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( ' r c n n B c r t t a  m i e j s c o w a :  Przy odbierz* w ekspedycji
1 ,80  Z ł p .  w *£*ntnracn miejscowych miesięcznie 1 ,8 5  Z ip . ,  przez 
pocztę przy zamówienia przez ekspedycję naszą 2 ,0 5  / l p , ,  wprost na 
poczcie lab a listowego miesięcznie 3 ,13  Z ip . ,  dla W. M. 'Gdańska 
.',5 Guld. Gd. —  pod opaską w Polsce 3 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 Ir), do Anglji 6 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 ceni W  razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarezonyeh numerów, Inb zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Powiatowy Orudzladz, Bank Związku  
Spótrk Zarobk., Danzlgcr Privat-Aktlenbank Gdańsk t Grudziądz, Bauk 
Polski Grudziądz. — Konto czeków. Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe : 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polec . Wiersz wysokości milimetra w dziale tł^.os/e- 1 
•lewym  na stronie 8-tamowej 8 groszy w  dziale reklamowym na  
stronie 1-3 om, przed teketem 80 groszy, wśród tekstu 35 groszy «a ) 
tekstem 28 gr i-y dla W. It. Gdańska wiersz m/m. 8-ia-n. w dziale ogt. < 
0,10 Gnid. Gd., wleraz m/m 3-łam. przeo tekstem 0,86 Gnid. Gd.; w tekście1' 
0,40 Gnid. Gd., ta tekstem 0,31 >nid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50°/c u sd«\ 
wyżki, dla i*sztv zagranicy IOO®/o nadwyżki. /,a ttomaczenia 20 proc. 
nadwyżki. — t . nunkl są natychmiast płatn*. —  Kdm ntstracja nie 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe nmleszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię.

Dyrektor przyimnje od godz. 10-tei do ll-t* i przed południem. 
Redaktor Naezclny przyj mnie od godz. 11-t.ei do 12-tei w potndnie.

Redakcja i Administracja 
G roblow a 27/29. Grudziądz, niedziela, dnia 14-go grudnia 1924. Telefon nr. 50 i 5|.

Dzień obowiązku.
Takim dniem jest jutrzejsza niedziela.
Szczególnie my, tu na kresach zacli. żyjący, nie 

potrzebujemy wiele słów, by zrozumieć los naszej 
braci, mieszkających za granicami —  szczególnie w 
Niemczech, a tu na t. zw. obszarach nicwyzwolonych.

Na iuneni miejscu piszemy o wyniku wyborów na 
tych ziemiach. Jest on smutny, ale smutny nie dla 
lego, że bracia nasi nie spełnili swego zadania, ale dla

tego, że lwia ich część żyje w trapieniu, bo Macierz 
polska o nich mało, albo wcale nie pamiętała.

Dziś święty spełnić trzeba obowiązek, tein pilniej, 
że Niemcy walczą celowo o duszę naszej uśpionej 
braci. Trzeba ją obudzić, trzeba ją ożywić w  duchu 
polskim, trzeba ją — jak ongiś Śląsk Górny — przy­
wrócić myśli polskiej, tembardziej, że nasza wiekowa 
to wina, że częściowo martwe ich dusze polskie.

W  walce o te dusze zmagać się musi zwycięsko 
kultura polska, by w duszach naszej braci rozgorzał 
duch szczeropolski, duch żyw y i zwycięski, duch ten, 
któi y z ziem tych wydał Kopernika i Hozjusza.

Spełńmy zatem obowiązek driia jutrzejszego i za-* 
manifestujmy nietylko wolę naszą, ale czyn nasz, żf*• 
o braci niewyzwolonej stale pamiętać będziemy!

Ambasador polski przy Ojcu św.
Rzym, 12. 12. (PAT.) Ambasador p. Skrzyński 

wręczy! wczoraj papieżowi listy uwierzytelniające go 
w charakterze ambasadora. P. ambasador przybył do 
Watykanu z całym personelem poselstwa. W  sali Kle­
mentyna oczekiwał nań sekretarz ceremonji motisi- 
gnore Canali. Papież przyjął ambasadora w sali tro­
nowej w otoczeniu swego dworu i gwardji szlachec­
kiej.

Na przemówienie p. ambasadora Skrzyńskiego 
Papież odpowiedział słowami petnemi życzliwości dla 
rządu i narodu polskiego.

Po oficjalnej części ceremonji Papież przeszedł

z ambasadorem do swej biblioteki prywatnej i rozma­
wiał z nim czas dłuższy, poczem ambasador przedsta­
wił Papieżowi personel poselski.

Następnie ambasador w  towarzystwie mgr. Ca- 
nali‘ego i szambelana hr. Pausa złożył wizytę kardy­
nałowi Gaspariemu. Po tej wizycie ambasador z per­
sonelem poselstwa udał się do bazyliki watykańsk;ej 
na grób św. Piotra, poczem odprowadzony został 
przez mgr. CanaTcgo do wrót Watykanu. Po połu­
dniu kardynał Gaspari rewizytował ambasadora p. 
Skrzyńskiego.

P U

Pożyczka amerykańska dla Polski osiągnięta.
Warszawa, 12. 12. (A. W .) ..Przegląd Wieczorny" 

donosi, że od dłuższego czasu prowadzone są roko­
wania z consorcium banków nowojorskich. W  imieniu 
rządu prowadzi rokowania wicfcmhłster Skarbu Klar-

ner, ze strony consorcium występuje dwóch delcga- 
tw. Rokowania mają przebieg pomyślny. W  tych 
dniach przesłany został spis warunków pod jakie ni 
pożyczka mogłaby być osiągnięta.
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Sprawy gdańskie w  Lidze Narodów. W l/Ilik  WUbOIÓlO
u rlz* o  rai«  n h u iu a .p li  in J n ń sk ich  z  P n 'c l r i .  —  l lm o n iA  n n ls k n a t id a ń s lta  —  VW w w ia d  J  MO wyda enie obywateli gdańskich z Po!ski. —  Um owa polsko-gdańska. — W yw iad  

z m in is t r e m  S t r a s s b u r g e r e m .

Rzym, 12. 12. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Reda Ligi omawiała szereg spraw gdańskich. Przede- 
wszystkiem omawiała sprawę wydalań Gdańszczan z 
Polski. W  tej sprawie specjalnie powołany komitet 
prawników wypowiedział się na korzyść tezy polskiej, 
mianowicie, że Polska rpa prawo wydalania obywateli 
gdańskich według swego uznania. Referent Ouinoncs 
de Leon wypowiedział się w sensie, ustalonym przez 
komitet prawników. Prezydent senatu Sahm doma­
gał się, dby Polska była poddaną tym samym ograni­
czeniom w  zakresie wydalania obywateli gdańskich, 
jakim tiodłłaMy jest Gdańsk przy wydaleniu Polaków.
Min. Strasburger odpowiedział, że jak to głosi spra­
w ozdaje, dotąd byli tylko w nadzwyczajnych wypad­
kach wydalani Gdańszczanie i że w przyszłości Pol­
ska me zamierza zmieniać swego stanowiska. W  tej 
sprawie Rada zatwierdziła raport Ouinoncs dc Leona.

W  sprawie dyrekcji kolejowej w Gdańsku Rada 
powzięła decyzję, przekazująca komitetowi prawni­
ków zbadanie, czy poprzednia decyzja wysokiego ko­
misarza zgodna jest z istotą traktatu, sprawę podziału 
taboru rzecznego byłej pruskiej administracji Wisły, 
przekazano również do opinji prawników i rzeczo- 
znawców-techników. W  kwestji policji rady portu i 
wydzielerra w  Gdańsku specjalnego terytorjum, któ- 
reby podlegało radzie, poleciła przewodniczącemu 
rady portowej opracować projekt, który ma być przed­
stawiony na następnej sesji Rady.

W  sprawie udziału Gdańska w konferencji poczto­
wej w Sztokholmie, Rada stwierdziła, że istniejąca 
umowa w sprawie udziału Gdańska w konferencjach 
międzynarodowych wyczerpuje i ten poszczególny w y ­
padek •

Trzech spiaw, a mianowicie ratyfikacji umowy pol- 
sko-gdańskiej, podziału instytucji prawa publicznego 
oraz sprawę celną odłożono do sesji marcowej Rady, 
przyczem na pTośbę delegata gdańskiego, delegat pol­
ski obiecaj przedstawić rządowi polskiemu życzenie

wolnego miasta, aby m:a»o ono możność wypowiedze­
nia sie w razie zmian cel wywozowych w Polsce.

Po wyczerpaniu porządku dziennego wysoki ko­
misarz Ligi Mac Donald oświadczył, że uważa za nie­
pożądane, aby znaczna ilość spraw gdańskich była 
przekazywana decyzji Rady, Wysoki komisarz Drosl 
Rade, aby go upoważniła do obmyślenia środków, 
zmieniających ten stan rzeczy.

Min. Strasburger zaznaczył, że projekt wysokie­
go komisarza jest całkowicie zgodny z zamiarami rzą­
du polskiego, który ze swej strony czyni wszelkie 
możliwe usiłowania celem unikania przedkładania Ra­
dzie spornych spraw, dotyczących Gdańska, czego 
najlepszym dowodem jest, że większość tych spraw 
jest wnitsiona pi zez Gdańsk. Przedstawiciel Polski z 
zadowoleniem wita inicjatywę wysokiego komisarza 
i przyrzeka swą usiiną prace. Prezydent Sahm przy-ł 
łącza sie do oświadczenia min. Strasburgera.

Na zakończenie wysoki komisarz prosił Rade, 
aby zakupiła mu inny dom w Gdańsku, ponieważ 
obecny jest niedogodny. Wysoki komisarz uskarżał 
się również na szczupłość swoich poborów.

Rzym, 12. 12. (P A T ) „Messaggero" zamieszcza 
dłuższy wywiad z generalnym komisarzem Rzplitd w 
Gdańsku Strosburgerem na temat spraw gdańskich. 
Min. Strasburger przedstawił sprawy, znajdujące się 
na porządku dziennym Rady Ligi Narodów i wyja­
śnił powody, przedstawionych Radzie różnego rodza­
ju apelów.

Generalny komisarz Rzplitej zaznaczył, że Polska 
ożywiona jest tendencjami pokojowemi i że pragnie 
zawsze takich decyzji i takiego rozw iązama konflik­
tów. które nie stałyby się przyczyną nowych sporów.

Uważam za niewskazane —  mówił min. Strasbur­
ger —  tego rodzaju teoretyczne rozwiazame sp raw y , 
które w praktyce nie może być zastosowane. Z kolei 
min. Strasburgr przedstawi! rozwój ekonomiczny

(Dalszy dąg na drugiej stronie).

w  Prnsiecu Wschodnich.
Na listę polską padło tylko 6000 głosów.

Jak już donieśliśmy, Polacy w Niemczech nie zdo-' 
łali niestety przeprowadzić ani jednego posła do par— 
lamentu Rzeszy. Natomiast skutkiem zwycięstwa 'li­
du górnośląskiego wchodzi do sejmu pruskiego kandy­
dat oBołowy na liście krajowej (Landeswahll&te) do­
tychczasowy poseł Jan Baczewski z Olsztyna i ks. 
Klimas. Polska Partja Ludowa na Górnym Śląsku u- 
zyskała bowiem przeszło 40 000 głósów.

Na Warmji, Powiślu i na Mazurach przedstaw 'a 
się rezultat w yborów  bardzo fatalnie dla nas. Polska 
P»rtja Ludowa w pierwszym okręgu wyborczym 
(Prusy Wschodnie) otrzymała przy wyborach do par­
lamentu Rzeszy 6 125 głosów, przy wyborach do sej- n 
mm pruskiego uzyskano 6015 głosów.

Wdrmja zupełnie nie dopisała, w powiecie olsztyń- i 
skim otrzymała Polska Partja Ludowa mniejwiecći i 
2630 głosów, w Powiślu około 2000 głosów. Zjedno­
czenie Mazurskie straciło prawie połowę głosów

W  powiecie sztumskim padło na ‘iste polską 2033 
głbsów, a więc tysiąc głosów mniej, jak w maju rb.

Powiat kwidzyński dopisał. Liczba głosów poi-' 
skich wykazuje przynajmniej kilka głosów więcej, ani- 1 
żeli w maju rb.

Wielu nńszych nie głosowało. Niemcy rozgłasza­
li wieści, że powrócą czasy ooplebiscytowe, gdy w y­
bory wypadną na korzyść listy polskiej. A więc cza­
sy teroru i gwałtów.

W  Złotowsk5em Polacy trzymali się jako tako. W  
maju mieli głosów 3 457, a przv ostatnich wyborach/ 
mieli 3142 głosy. W  mieście Złotowie spadła liczba:, 
głosówy^olskich z 576 na 444. i

Przyczyny tego niekorzystnego rezultatu leża jal51 
pisze Gaz. Olsztyńska" — w tern, że wrogowie nasf 
starali się wszelkimi sposobami o to. ażeby liczbę g ło-i 
sów naszych zdusić. Akcja wszystkich partyi nie- > 
mieckich skoncentrowała sie w heimatdiensfcie spe-i 
cjaJnie. przeciw ko kandydatom polskim. Rozdawano!
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w każdej wsi masę odezw pod tytułem, .Ostdeutsche 
Naehi ichten", które zohydzały kandydatów polskich i 
polskość. Rozdawano te ulotki przeważnie w szko­
łach. Dżieci szkolne do każdego domu roznosiły pa­
szkwile heimatdlenstu.

Do klęski naszej przj czyniło się także zaniedbanie, 
poniechanie lub też niemożliwość stworzenia dla ludu 
waszego pewnego oparcia gospodarczego- Położenie 
naszego ludu roboczego i mniejszych gospodarzy jest. 
bardzo fatalne. Wyzyskali tę sytuację przęciwmcy na­
si którzy przez żywą agitację „Bauernbundów" i in­
nych organizacyj zmierzających rzekomo do polepsze­
nia doli ludu odebrały nam znaćzną liczbę wyborców. 
„Giesńjcie na kogo chcecie, byle nie na Polaków!" W 
tym kierunku Niemcy pracowali i to zgodnie.

Wynik głosowania wywołał nawet zdziwienie ' u 
Niemców w Olsztynie, gdy rezultat ogłaszano przed, 
lokaftem , Ąllensteiner Zeitung". W  wielu wioskach 
polskich mieliśmy często bardzo nikłą liczbę głosów 
po,ckich. W  niektórych wsiach czysto polskich nie 
mieliśmy żadnego głosu. Niemcy wołali: „W as? Da 
ist Joch aHes polnisch . . .  Sonderbar - . . “

Rezultat, głosowania wywołał naturalnie w kołach 
niemieckich wicią radość.-* Nacjonalistyczna „Allen- 
steiner Ze;tung“ pisze, że rezultat ten jest najlepszym 
rezultatem wyborów w powiecie olsztyńskim, gdyż 
okazuje, że niemiecka (!) ludność poznaje coraz wię- 
cJ  wilka w owczej skórze i już nie ulega złudzeniom 
zmierzającym do zdrady państwowej!

Organ centrowców „Ąllensteiner Volksblatt“  pisze:
,Z  narodowego stanowiska można w Prusaęh 

Wschodnich zanotować sukces, który przechodzi 
wszelkie oczekiwania. Polacy przy obecnych wybo­
rach stracili najmniej 8000 głosów, prżyczem należy 
wziąć w  rachubę, że w-Sztum^kiem zyskać mogą”  
jtszcze 1000 głosów. Pomimo wszelkiego krzyczenia 
..Gazeta Olszytńska" przyznać będzie musiała, że jej 
ostatnie skóry odpłynęły. Osobliwie klęska w sowie­
cie 'olsztyńskim bodzie dla polskich „Radelsfiihrer" 
bardzo przykra. Niemieckie partje atoH n;e poronny

(1 łokonczenie z pierwszej strony.)
Gdańska, postępujący w miarę zwiększenia się stosun­
ków liandiowych Gdańska i Polski, przyczem zazna­
czył, że działalność portu jest obecnie większą, niż 
przed wojną oraz podkreślił, iż wielka część eksportu 
polskiego idzie przez Gdańsk. Na koniec min. Stras- 
burger stwie-dził, że utrzymanie stosunków normal-czeniu i obywateli dominiów', 
nycli jest wskazane i pożyteczne dla obu stron.

Rzym, 12. 12. (PAT.) Na poufnem posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów Chamberlain oświadczył, że od ro­
ku przysziego Anglja nie będzie stawiała kandydatury 
obywateli Wielkiej Brytanii na stanowisko wwsokie' 
go komisarza w Gdańsku. W  tej formie oświndezenu 
to dotyczy nietylko Anglików, ale w dosłownem zna

Herriot ciężko czy dyplomatycznie chory
1 O  1 r-t i  A \ \ 7  \  O l   J  ^  •  * T .  I . ,  1 • . ,

?
Paryż, 12. 12. (A. W.) Stan zdrowia premjera 

Herriota, który zachorował na grypę, pogorszył się. 
Gorączka wzmogła się nieco i jest obawa, ponieważ 
Herriot cierpi na serce.

Niektóre dzienniki są zdania, żc choroba Herr et« ma 
charakter dyplomatyczny i ma yposłużyć za pretekst 
do n:e odbycia ponownej konferencji z CliambsrEi‘nem

Przesilenie w  Niemczech.
Oficjalna dymisja gabinetu nastąpi w poniedziałek. — Stresemann utworzy

nowy rząd.
Berlin, 12. 12. (Teł. wł.) Kanclerz Marks przyjął dziś torowi „Hamburger Frcmdenblatt", p sze, że oś®Ind 

przedstawicieli frakcji niemiecko-nacjonalistycznej iczenia kanclerza nie należy uważać za zgodę centrum 
zawiadomił, że oficjalna dymisja gabinetu Rzeszy na­
stąpi w  poniedziałek.

Prezydent Rzeszy powierzy utworzenia nowego 
rządu Stresemannowi. który jednakże nie przyjmie 
stanowiska kanclerza. Na to stanowisko Stresemann 
zaproponuje osobistość, stojącą^poza parlamentem Rze­
szy

Berlin, 12. 12. (PAT.) „Germania", komentując 
wczorajszy wywiad, udzielony' przez kanclerza redak-

na udział w koalicji prawicowej. W  razie ewentualne­
go przystąpienia centrowców do takiej koalicji, posta­
wiliby oni nacjonalistom ciężkie, warunki, dotyczące 
polityki zagranicznej i wewnerrznej.

Berlin, 12. 12. (PAT.) Jedna ż agencji tutejszych 
dowiaduje się, żc istnieje projekt zwołania parlamen­
tu jeszcze przed świętami Stoi to w zw'ązku z nie­
które mi kwestiami pfśityki zagranicznej m. in. ze spra­
wą ewakuacji strefy kolońskiej. '

Tajne posiedzenie komunistów w Gdańska.

-  O P. MAC DONELA. „Danziger Ztg." dono­
si, że w Polsce panuje wzburzenie z pcayodu przedłu­
żenia o rok mandatu gen. komisarza gdańskiego p. 
Mac Donela.

Skąd „Danziger Ztg.“ czerpie swe wiadomości o_ 
„wzburzeniu" nie wiemy.

Ze p- Mac Donel nie jest sympatyczny opinji 
polskiej, nie jest żadną tajemnicą. Dla czego atoli 
oplują polska miałaby się burzyć, nie wiemy. /

Polska dała sobie radę z tylu wielkościami jej 
niechętnymi, że da sobie radę i z p. Mac Doneleni, 
który przeminie, a Polska pozostanie.

\ się przez rezultat dać uśpić w fałszywem bezpieczeń­
stwie. Ostatecznie pokazują ostatnie wybory bardzoi 
jasne, że tak zwana kwestia polska w Prusach Wscho- 
chi-Dk nk jest jedynie kwestją narodową, ale w w y­
sokiej mierze także kwestją gospodarcza, .gdyż nape- 
wno liczni wvboicy mianowicie w  politycznie nieu- 
świudormonych dzielnicach tylko dla tego po polsku 
głosowali, iż byli z jakichkolwiekbąd, stosunków go­
spodarczych lub innych niezadowoleni. Przez oddanie 
głosów swoich nie trreli atoli zamiaru popierania wiel­
kopolskich tendencji, zmierzających do zdradu stanu. 
Oto mamy jasną wskazówkę dla pracy tych, którzy 
pracują' w  dziedzinie odpierania polskości. Tym ra­
zem było w  małych karzełkach partyjnych dosyć wen 
tyłów  do usunięcia niezadowolenia".

Jak wdać, prasa, niemiecka okazuje wielką radość 
, z powodu łdęsJd Polaków przy wyborach. „Gazeta 
( Olsztyńska" jednakowoż jest zdania, że aczkolwiek 
bolesnym jest dla nas rezultat wyborów, nie zdoła on 
zniechęcić Polaków, lecz przyczyni się do tego. aby z

< podwójną energią w dalszym ciągu podjąć pracę, by
< nie ułatwić wrogom pracy, zdążającej do „ocz^^cze- 

nia“  kresów z żywiołu polskiego.

List z Górnego Śląska.
Wałka o autonomię dla Śląska. — Nawet socjalista 
broni autonomii. — Czy prasa polska nie zajmuje się 
Śląskiem? — Niecoś w obronie własnej. — Dziennik, 

popierający pijaństwo.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)
Katowice, 10 grudnia.

Przed dłuższym już czasem — nie pamiętam kie­
dy —  może przed 5—6 miesiącami na tern samem 
miejscu rozwod"iłem sie o prądach za i przeciwko au­
tonomii województwa śląskiego. Polska racja stanu 
— żc użyje ówczesnego zwrotu — wymagała zniesie­
nia autonomii śląskiej, natomiast warunki gospodar* 
cze, a może więcej jeszcze sprawa narodowa z tej sa­
mej racji stanu wymagały (i wymagają), ażeby Gór­
ny Śląsk swoją autonomię nietylko utrzymął , ale ją 
rozszerzył i — przedewszystkiem uporządkował. Do­
tąd między Katowicami a Warszawą toczy się niewi­
domy dla ogółu, lecz tem żarliwszy dla wtajemniczo­
nych spór o kompetencje władz na Górnym Śląsku. 
C/as też najwyższy, ażeby kompetencje te raz naresz­
cie WjTaźnie sformułowano w drodze ustawy, nie je ­
dnak ustawy, któraby obaliła autonomie śląska, tylko 
ją uzupełniła albo wyraźniej mówiąc, rozszerzył^  śta- 
tuł IpBgaruozay dla województwa śląskiego, przyjęty 
praez sejm waiszawski w  r. 1920 w czasie walk1 ple­
biscytowej, coraz więcej wykorzystuje się na nieko­
rzyść autonomii śląskiej.

*  * *

Gdańsk, 12. 12. Jak donosi „Gazeta Gdańska" od­
był się tu przed kilku dniami tajny, zjazd kierowników 
propagandy komunistycznej na państwa bałtyckie i W. 
M. Gdańsk. Na zgromadzeniu tem, które odbyło się 
w  jednym z domów prywatnych w Oliwie, omawiano 
konieczność przeniesienia na razie ńa okres przejścio­
wy tylko centralę agitacji i propagandy z państw 
bałtyckich do Gdańska. Centrala gdańska ma. roz­

ciągnąć dz:ała!ność swą -na Estonję, Litwę i Łotwę. 
Osobny otidział ma przejąć pracę rozciągającą sie na 
Polskę. Wobec bardzo obostrzonego stanu praca 
agitacyjna na Łotwę i Estonję ma być na przeciąg 
dwu ty go d n i przerwana- Centrala gdańska ma wysy­
łać tam li tylko swych wywiadowców dla wysondo­
wania op in ji i zbadan ia sytuacji

Walka o władze w Sowietach.
Paryż, 12. 12. (A. W .) Ze Szwecji nadchodzą wia­

domości o poważnym konflikcie pomiędzy Trockim a 
komitetem wykonawczym. W  sporze tym Ryków 
usiłuje grać rolę pojednawczą, lecz napotyka na trud­
ności. Zinowiew. Bucharin i Stalin przygotowują 
energiczne zarządzenia przeciwko Trockiemu, który

znalazł popuryie wśród innych komisarzy a przede- 
w.szystk:em Cziczerina i Krasina. Bolszewicy bawią­
cy zagranicą przyznają, że konflikt w tym stanie dłu­
żej trwać nie może i prędzej czy później musi dojść 
do wybuchu.

Pisałem już, jak wyżej zaznaczyłem, przed pół ro­
kiem o prądach w sejmie śląskim, dążących za utrzy­
maniem z jednej, a zniesieniem autonomji województ­
wa śląskiego z drugiej strony. Za utrzymaniem auto­
nomji byli wówczas właściwie tylko Niemcy. Polscy 
socjaliści (P. P. S.) zdawali się być wówczas jako ni­
by pacyfiści międzynarodowi przeciwnikami autono­
mii dla Górnoślązaków. Dopiero po wielu miesiącach 
z okazji narad komisji konstytucyjnej sejmu warszaw­
skiego nau statutem autonomicznym dla województw a 
śląskiego (posic dzenie z dnia 3 grudnia br.), pffiyczem 
wielu mówców godziło się na zniesienie autonomji dla 
Śląska, okazało się, że w niebezpieczeństwie chwili 
uszczuplenia im praw uroczyście zagwarantowanych 
i Górnoślązacy umieją być czujnymi. Ozujność ta w 
obronie praw własnych doszła do tego, że nawet so­
cjaliści, broniący zazwyczaj zasady kosmopolityzmu, 
obecnie otwarcie przyznają się do programu samo­
dzielności Śląska, samodzielności ekonomicznej, ściśle 
jednak związanej z resztą Rzeczypospolitej.

Oto, co m. i. pisze poseł Józef Machej, ■ członek 
klubu P. P. S. w  sejmie śłaskira (Ślązak cieszyński) na 
łamach socjalistycznej „Gazety Robotniczej" w Kato­
wicach (numer z dnia 7 grudnia 1924 r.):

„Ludność śląska żyje w specyficznych warun­
kach kulturalnych, gospodarczych i geograficznych. 
Pod względem kulturalnym przewyższają t. zw. 
mniejszości narodowe (Niemcy) ludność tubylczą, 
nietylko na Śląsku Górnym, gdzie nie było ani je­
dnej szkoły polskiej, lecz w  miastach także na Ślą­
sku Cieszyńskim".
Poseł Machej pisze dalej, że „pod względem go­

spodarczym sejm śląski jest niby barometrem dla rzą­
du warszawtfk;ego i dwuletnie doświadczenie uczy, że 
oprnja sejmu śląskiego jest głównym wskaźnikiem dla 
rządu centralnego" — skarży się naprzyklad na straż 
graniczną, „gdzie to ani w urzędzie relnym. ani z żoł­
nierzem na granicy tutejszy obywatel nie może dojść 
do ładu".

Całą kwintesencja artykułu posła Macheia, na któ­
ry w zupełności s;ę piszę, jest żądanie .nietyle rozsze­
rzenia praw autonomii województwa śląskiego, ile ra­
czej ścisłego określenia praw czy przywilejów — ja­
kie na mocy ustaw Śląskowi przysługują.

* *
„Górny Śląsk w prasie polskiej" pisze m. in. , Go­

niec Śląski" z iftra 9 bm„ wychodzący w Katowi­
cach: *

- ..Prasa polska Śląskiem bardzo mało się intere­
suje. Od dawna już można było zauważyć, że za­
bierała o.ia glos w  sprawach Górnego śląska tvłko 
wtedy, gdy chodziło o rzeczy.palące f wielkie, któ­
re narzucały się jako zagadnienia chwili. Teraz w 
okresie szarej, codziennej pracy zaciekawienie to 
znikło, a przecież ciężar najaktualniejszej obecnie

kwestji rozwiązania kryzysu gospodarczego spo­
czywa na ziemi śląskiej. Największą pozycję w 
polskim bilansie handlowym daje Górny ś'ąsk. Na 
Górnym Śląsku leży klucz do ingerencji Polski, w 
międzynarodowy handel, a problem uniezależnienia 
sie od wrp!ywów niemieckich — a walka Górnoślą­
skiej Konwencji Węglowej o zdobycie decydującej 
pozycji w stosunku do. rządu, to cały szereg kwe­
stji, z których każda stanowić może o bycie i po­
tędze Polski.

Tymczasem w całej prasie polskiej tylko dwa 
glosy o Śląsku. Jeden — to list z Górnego Śląska 
w „Głosie Pomorskim", który traktuje głównie o 
strojach ludu śląskiego (0, drugi — to artykuł w 
„Słowie Pomorskim" o żywiole polskim i niemiec­
kim na Śląsku".

Poniekąd może ma i słuszność redaktor „Gońca 
Śl.", że zewnętrzna (nieśląska) prasa polska zbyt tna- 
ło zajmuje się Śląskiem, gdyż naprawdę zbyt mała 
część prasy polskiej sprawami śląskiemi obszerniej się 
zajmuje. Nićchże jednak Szanowny autor nie szkaluje 
swymi wypocinami całej prasy polskiej, a zwłaszcza 
także i mnie pośrednio, zarzucając mi w formie w y ­
krzyknika, że w ostatnim „Liście" moim m. i. pisałem 
także o zaniku strojów górnośląskich.

fan  ten skarży się, "że o sprawach śląskich w  
prasie polskiej widział dotąd tylko dwa artykuły. 
Biedny ty mój: przysiądź trochę sadła, przejrzy i Pi­
sma choć trochę, a znajdziesz tam nie jeden tylko arty­
kuł ,o strojach śląskich" i innych rzeczach, o któryci 
pismo nasze stale, bo od lat już pisze.

Niechętnie wdaje się W polemikę, zwłaszcza- z pi­
smami w rodzaju dziennika niemieckiego, niby „ka­
tolickiego", wychodzącego w Król. Hucie od wielu lat 
pod nazwą „Oberschlesischer Kurier". W  numerze 263, 
tegoż pisma (rb.) zauważyłem następujące płatne o- 
głoszenie (u Niemców, nawet katolików widocznie 
wszystko za pieniądze uzyskać można!) treści nastę­
pującej (w  tłómaczeniu polskiem):

„Krótkie życie w obecnych ciężkich czasach 
tylko w pijatyce można znieść;

Dlatego: Upij się i obeźryj grubo, bo to naj­
zdrowsza poiimm".
A na zakończenie polskie ..Szczęść Boże!" i „Do 

widzenia!"
Czyż więcej potrzeba, ażeby oświetlić działalność 

„niewinnych, niemieckich „mniejszości" narodowych 
na Śląsku polskim? W yżej wymieniony „Oberscliles. 
Kurier" jest bowiem" orgańem katolickich Niemców 
w woj wódz tw i o śIpsHem, których wzywa, ażeby s !f 
„nażnrli. napili" itd. bo to „najzdrowsza nol'tyka“ .

ksy Pająk.
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Polscy harcerze zagranicą.
Obecny stan harcerstwa polskiego zagranicą przecf 

stawia się w ten sposób, że polskie, zatem złożone z 
Polaków i w polskim duchu prowadzone drużyny har­
cerskie istnieją w trzynastu państwach (włączając w  
to i W. M. Gdańsk).

I tak: w Niemczech środowisk pracy harcerskiej jest 
Lilka. Najsilniejszcm z nich jest Górny Śląsk, na któ­
rym istnieje samodzielny „Związek Harcerstwa Pol­
skiego, na Śląsku Opolskim" obejmujący siecią drużyn 
cały prawie prawobrzeżny Śląsk Opolski i na tyle sil­
ny wewnętrznie, że zdobywa się nawet na wydawanie 
■własnego dobrze redagowanego, doskonale ilustrowa­
nego czasopisma harcerskiego. Drugiem środowiskiem 
jest Berlin, gdzie istnieje szczycąca się długoletnią tra­
dycją drużyna im. Zawiszy Czarnego, oraz kilka no­
wopowstałych zastępów harcerskich, a trzeciem 
Prusy Wschodnie, bardzo słabe dotąd, gdzie praca 
harcerska została zainicjowaną dopiero w ostatnich 
czasach, i  waiczy z bardzo ciężkimi warunkami lo­
ka lnemi.

Czwartem wreszcie środowiskiem byłyby Niemcy 
zachodnie, o ile wieść o istnieniu tam jakichś drużyn 
okaże się ścisłą.

Na terenie Czechosłowacji (czeskiego Śląska i M o- 
raw) istnieje również samodzielna organizacja harcer­
stwa polskiego, posiadająca swą centralę w Karwinie.

W  państwie rumuńskiem istnieje kilka polskich 
drużyn harcerskich w Czerniewicach na Bukowinie.

* Na Łotwie dość liczne drużyny polskie harcerskie,( 
istniejące zarówno w stołecznej Rydze, jak i w zupeł­
nie drobnych osadach prowincjonalnych (w  Latgalji), 
wchodzą w skład organizacji skautowej łotewskiej, w 
ramacli której mają zagwarantowany szeroki samo­
rząd.

Polskie drużyny harcerskie istnieją niezaprzeczal­
nie równ:eź i na Litwie Kowieńskiej. Z niemi jedyne- 
mi jednak Z. H. P. ze zrozumiałych przyczyn nie jest 
w  stanie zawiązać nawet najluźniejszego kontaktu i  
niewiadomo, kiedy nawiąże.

Wraz z silnym liczebnym wzrostem polskiego wy- 
chodźtwa we Francji, zaczęły również i tam powsta­
wać — narazie nieliczne —  drużyny harcerskie. Ze 
względu na wagę pracy narodowej na tym terenie nie- 
zorganizowanym jeszcze na żadnem prawie polu, har­
cerstwo zamierza rozpocząć tam w tym roku szerszą 
ikcję nad zorganizowaniem większej liczby drużyn, 
któreby wszystkie ważniejsze skupienia polskie mogły 
*bjąć. Pracę tę harcerstwo zamierza prowadzić w 
porozumieniu z Sokołem.

W  wolnem mieście Gdańsku istnieją dwie drużyny 
harcerskie, męska i żeńska, należące do Z  H. P.

Powstająca obecnie drużyna w Wiedniu dopełnia 
całości obrazu harcerstwa polskiego w obcych Pań­
stwach w  Europie. Poza Europą harcerstwo istnieje 
w Azji i Ameryce. O ile środowiska azjatyckie: dru­
żyna we Władywostoku (Rosja) i huiiec w Charb;nie 
(Chiny) utrzymują z Z. H. P. kontakt zupełnie icisly, 
o  tyle środowiska amerykańskie pozostają z Z. H. P. 
jedynie w dość luźnej korespondencji. Jednak i tym 
środowiskom Z H. P. stara się w miarę możności po­
magać. Środowiskami temi są samodzielna polska or­
ganizacja skautowa w Brazylji, kilka samorządnych 
polskich hufców i drużyn, wchodzących w skład org. 
skautowej amerykańskiej (Buffalo. Hammond Ind. i 
San Francisco) i samodzielna drużyna w Winnipeg w 
Kanadzie.

W  czasie Zlotu Narodowego harcerstwa polskiego 
w Warszawie y/ lipcu br. dość liczni harcerze ze 
wszystkich niemal środowisk europejskich — i to za­
równo należących do t. zw. Chorągwi Zagranicznej — 
jak i nie należący do n!ej — wzięli w tym zlocie u- 
dział Ogółem liczba ich wyniosła 91 chłopców i kil­
kadziesiąt dziewcząt, pochodzących z Gdańska, Nie­
miec (Berlin, Śląsk, Prusy Wschodnie), Czechosłowa­
cji, Rumunji, Austrji, Francji i Łotwy). Pozatem ró­
wnież był wśród nich obecny świeżo przybyły reemi­
grant z Władywostoku. tamtejszy drużynowy.

Przyjazdem swym harcerze polscy z zagranicy 
stwierdzili, że pomimo przebywama zagranicą uważa­
ją się za harcerzy p o l s k i c h ,  a pracę swą traktują 
jako cząstkę polskiego ruchu harcerskiego.

I. <i.

Moryc Erinberg i towarzysze.
żydowska spółka w yrab !ającą zagraniczne paszporty.
W  Łodzi m ieszkały dwie siostry Cyria i Brucha Baran, 

którym  przyszła chęć zobaczyć jak w ygląda świat poza 
granicami Polski i zw ierzy ły  się tern przed znajomym Jó­
zefem R. Dwudziestoletni p. Józef jako prawdz’w y  dżen­
telmen nie odmówił swoich usług, zabrał im krajowe pasz­
porty, fotografię, 100 złotych na drobne wydatk i i zaczaj 
załatwiać formalności.

P o  tygodniu przyby ł do sióstr niejaki Dancigier z listem 
Od pana Józefa, w  którym tenże prosi o wręczenie oddawcy 
listu 460 złotych na dalsze „drobne w ydatki".

Niestety, p. Brucha Baran nie mogła zaspokoić ży c ze ­
nia p. Józefa, gdyż pieniędzy akurat nie miała. Zacieka­
w iły  ja jednak ow e „drobne w ydatk i", uda}a się przeto 
do konsulatu francuskiego po bliższe informacje. Lecz co 
za szczęśliwy zbieg okoliczności! Przed konsulatem stoi 
pan Józef w e własnej osobie. „Jaka szkoda, że pani nie 
przyszła 10 minut wcześniej", w ykrzyknął „w łaśnie przed 
chwilą w yszedł urzędnik, który załatw ia w izy ". 1 obie­

Marja Curie Skłodowska.
Jeśli zagadnienie cyw ilizacji przesuwa punkt ciężkości 

rozwoju na ustawiczne pogłębiane i doskonalenie środków 
l  egzystencji najbardziej racjonalnej i produktywnej —  to 

rozw ój ten musi iść po linji, u której końca nakreślony jest 
cc! utylitaryzmu wszcehludzkiego.

Szczebel po szczeblu, z szarej grudy piętrzących się 
irudności w ydobyw ać ukryte jeszcze przed okiem człow ie­
ka możliwości a przezw yciężyw szy  je oddawać na ulżenie 
doli cierpiącym i szukającym pomocy rzeszom ludzkim —  
oto zadanie człow ieka genjalnogo.

Taką przodownicą na polu w iedzy w je j ściślejszem 
pojęciu, pionierką, której zawsze stoi przed oczym a cel de­
finitywnie zakreślony jest słynna uczona polska Marja 
Curie Skłodowska

Życic tej genjalnej kobiety to szereg silnej woli, pod­
porządkowanych w ysiłków , szereg w ys iłk ów  żmudnej i 
uciążliwej D rący.

Rodzice jej W ładysław  Skłodowski i Bronisława z Bo­
guckich, ludzie o wysokiej kulturze umysłowej i szerokim 
wyksztaćeniu starali się dzieciom swym , z których Marja 
najmłodszą była — dać jak najwszechstronniejsze w ycho­
wanie. Patriotyczna atmosfera domu i poświecenie rodzi­
ców  dawała dzieciom' możność czerpania pełną garścią z 
krynicy Wiadomości, jakich mogła im w  ow ym  czasie do­
starczyć tonąca w  prądach rusyfikacyjnych W arszawa.

Od pierwszych lat dzieciństwa Marja Skłodowska w y ­
kazyw ała  zamiłowanie do w iedzy  ścisłej, to też kiedy w  
piętnastym roku życia  ukończyła gimnazjum ze złotym  me­
dalem postanowiła wyjechać do Francji, celem dalszych 
studiów, których W arszaw a dać jej nie mogła.

U czy przez kilka lat na wsi i składa skrzętnie każdy 
grosz, aby zebrać konieczną sumkę na wyjazd. W  roku 
1891 wyjeżdża wreszcie do Paryża, gdzie zapisuje się na 
w ydzia ł nauk fizycznych. Ż ycie  jej w  Paryżu ciężkie było. 
Troska o byt codzienny jednak nie potrafiła oderwać tej 
kobiety od umiłowanej nauki. Skończywszy Sorbonę, roz­
poczęła pracę nad rozprawą „O  własnościach magnatycz- 
nych stali".

C2a* ‘ e Poznała się z wybitnym  uczonym Pio­
trem Curie, profesorem szkoły fizycznej. W krótce  potepg

ca} solennie pan Józef, że paszporty Jutro będą gotowe. 
Panna Baran ucieszyła się ogrompie nadzieją rychłego 

wyjazdu „nach Ausland" 1 doręczyła usłużnemu młodzień­
cowi 240 złotych I 30 dolarów na opłacenię wizy.

Rzeczywiście nazajutrz zgłosił sfę pan Dancigier, lecz 
ze smutną wiadomością, iż sa trudności w  uzyskaniu wjzyj 
i pan Józef dla pokonania przeszkód pojecha] do W ar­
szawy.

Wiadomość ta zaniepokoiła nasze siostry Już nie na 
żarty. Panna Baran udała się do mieszkania Rochw ergiera 
i tam na prawdę „zbaraniala", w idząc pana Józefa, zajada­
jącego z apetytem obiad! Zażądała natychmiast zw rotu  
pieniędzy, iecz obrotny młodzieniec potrafił uspokoić na’wną 
pannę, okazując jej list jakiegoś urzędnika, w  którym było  
czarne na białem, iż w izy  „już sie robią".

Lecz przeszło kilka dni, a paszportów jak nie było, 
tak i niema, a co gorsza, niema wiadomości od p. Józeta, 
którego nigdy nie można było  zastać w  domu. Po  dwóch’ 
tygodniach zdybała wreszcie p. Baran Rochwergiera i przy­
parła go do muru. Lecz p. Józef nie stracił rezonu! „A le ż  
paszporty są gotowe, niech pani zgłosi się jutro do Komisar. ’ 
jatu Rządu". Lecz niestety, p rzybyłe j nazajutrz P Baran 
oświadczono w  Komisariacie, że  nic o paszportach nie w ie . J 
dzą.

Pan Józef znalazł się w  nielada opresjach, lecz w y ­
łgał się znowu wyjaśniając, że do uzyskania w iz  potrzebne 
są świadectwa kwalifikacyjne z policji. Jednak p. Baran 
postanowiła już raz porzucić rolę naiwnej ow ieczk i i za­
żądała zwrotu pieniędzy. Pan Józef obrażony z gestem 
W Tęczy} jej pokwitowanie za otrzymaną gotówkę. I oto 
pannie Baran nie pozostało nic innego, jak udać sie z kwit­
kiem do Urzędu Śledczego, który bliżej zaopiekował się 
osobą p Józefa. W  rezultacie pan Józef znalazł gościnny 
pokój w  areszcie, natomiast Dancigier, oraz trzeci wspól­
nik Moritz Grinberg zdołali się ulotnić. W czora j śtanal 
Rochwergier przed Sądem Okręgowym , oskarżony o o- 
szustwo.

Na sądzie ustalono, że Rochw ergier należał do zorgani­
zowanej szajki, na czele której stał M oryc Grinberg. Spół­
ka miała na celu dostarczanie zagranicznych paszportów 
1 wyłudzanie pieniędzy od naiwnych. W  obecności o- 
fiar Grinberg chwalił się znajomoś< iamj w  urzędach zaś 
Rochwergera przedstawił jako urzędnika komisariatu rządu.

Panny Baran w  zeznamach swoich skarżą się sądowi.
Iż oskarżony, gdy zw racały się do niego o zw rot pieniędzy 
w ym yślał im brutalnie, a nawet groził rewolwerem . Re­
w olw er ten był umieszczony w  liczbie dow odów  rzeczo­
wych i po zbadaniu okazało się, iż jest to pomysłowa la­
tarka elktryczna, którą Rochw ergier przyw iózł sobie aż z  
Gdańska

Sad skazał Rochwergiera za oszustwo na rok więzienia* 
Grinberg wraz z  Innym wspólnikiem zb ieg} —  podobno do 
Palestyny.

■£ Od 1. 1. r. p. wychodzić będzie dwutygodnik fami­
lijny p. t.: „W o lne  Chwile**. Każdy abonent zabezpieczo­
ny Jest z chwilą zaabonowania przeciw  nieszczęśliwemu 
wypadkow i oraz na wypadek śmierci. B liższe szczeeólyj 
patrz ogłoszenie zamieszczone w  numerze dzisiejszym G ło­
su Pomorskiego

Zwraca się uwagę Szanownych Czyteln ików  na o- 
głoszenie „V E S T Y “  i zaznaczamy równocześnie, że z po­
wodu coraz to w ięcej mnożących się pożarów  każdy oby­
watel winien mienie swe od ognia ubezpieczyć.

Przed wojną światową nie było rodziny, któraby n re - 
nla swego od ognia nie miała ubezpieczonego nie mówiąę 
już o nieruchomościach, które w  przeciw ieństwie do obec­
nych czasów nieomal wszystkie b y ły  ubezpieczone.

Zalecamy wobec tego Szanownym Czytelnikom nie1 
zwlekać, lecz jaknajpTędzej przystąpić do ubezpieczenia się, 
od ognia.

dw oje tych ludzi, którym naczelnym nakazem życia była 
praca w  umiłowanej dziedzinie, połączyło się związkiem 
małżeńskim.

Tak w ięc od roku 1896 ściślej 97, od chwili, kiedy pani 
Curie Skłodowska w  pracy swej nad promieniami uranu do­
szła do nieszpodziewanych wyników , doświadczenia poszły 
raźn'ej, gdyż pracowaja w espół z meżem.

P ierw szym  nadzwyczajnym wynikiem badań było od­
krycie stwierdzające w  rudzie uranowej istnienie pierwiast­
ków  nowych, wydzielających promienie silniejsze, niż sam 
uran. To  była jednak dopiero połowa żmudnych w ys iłków  
—  strona teoretyczna. Teraz należało w yzyskać nowo- 
odkryte pierwiastki w  stanie czystym.

Odtąd zaczęli p. Curie prace najcięższą. Tysiące prze­
tworzeń chcmiczn. trzeba było  przedsiębrać, a b y z lto n n y  
rudy otrzymać szczyptę czystego radu Praca szla opornie, 

gdyż brakło często najprymitywniejszych urządzeń po­
trzebnych do doświadczeń.

C zegóż jednak nie przezw ycięży  wytężona I skoncen­
trowana w ola  dwojga zapaleńców. P o  kilku latach w re­
szcie uzyskano rad.

Pani Curie Skłodowska przesłała natychmiast komuni­
kat o odkryciu do Akademji Nauk.

W  roku 1906 uległszy nieszczęśliwemu wypadkow i u- 
niarł p. Curie.

Żona jego nie ugina się pod tym ciosem. Podejmuje 
pracę męża, obejmując po nim katedrę w  Sorbonie, Poza 
pracą naukową poświęca się wychowaniu dwojga swych 
córek.

Takie jest życie tej kobiety. A dzieło? 
nie wybitne rezultaty. Cały system Rórrtgenowsklch pro­
mieniotwórczych claj, które odkryto do dziś _  ma ogrom- 
ne znaczenie.

Zastosowanie radu w  lecznictwie dało nadspodziewa­
nie wybitne rezultatj Cały system Rentgenowskich pro­
mieni znalazł oparcie na odkryciach p. Curie Jedna z 
największych bolączek ludzkości choroba raka —  daje się 
uleczyć po umiejętnem zastosowaniu radu.

To też nie wyda się przesadą porównanie stawiające 
P. Curie Skłodowską obok Kopernika, jak on ziemi kazał 
obracać sfę •  słońcu stać. tak p. Curie w  martwych ato* 
mach obudziła życie i kazała tan służyć ludzkości.
>--■ W  praęownj, jaką Francja oddała do dłipo^ycji wie*

kiej uczonej w re praca gorączkowa nad rozwinięciem  do­
tychczasowych odkryć.

Praca ta jednak nie przeszkodziła w ielk ie j uczonej w; 
czasie wojny w  organizowaniu ruchomych stacji R ón tge- 
nowskich. Na najdalej wysunięte placówki'spieszyła p. S k ło ­
dowska nieść ulgę cierpiącym; uczyła, jak stosować rad 
przy cierpieniach a sama świeciła najlepszym przyk łi 1 m 
ofiarności i samozaparcia. Oprócz tego za łożyła  w  ow ym  
czasie w  Paryżu szkołę, w  której około dwustu sanitariu­
szek w ykształciło się na 'dzie ln e pracownice w  dziedzinief) 
leczenia.

• • • • • •  • • • • ®
Francja pierwsza bodaj uczciła zasługi w ielk iej uczonej 

polskiej, czego najlepszym dowodem była urządzona w  ze­
szłym  roku uroczystość dwdziestopięcio-lecia w ie lk iego  
odkrycia.

Oprócz tego obdarzono p. Curie Skłodowską dwukrot­
nie nagrodą Nobla. W szystk ie uniwersytety m ianowałjr 
ją swym  członkiem honorowym.

A  Polska?
Ojczyzna, której nigdy p. Curie Skłodowska nie za-'- 

pomniała i owszem z dumą się o niej wyrażała, Jąko o swej, 
ziemi rodzinnej, spieszy utworzy „Instytut radow y", któ­
ry  na w zór istniejącego w e Francji („Fondation Curie")); 
oprócz badań naukowych m ieściłby i istytut leczniczy.

Utworzono Komitet g łów ny „Daru Narodowego dl a? 
M arji Skłodowskiej -  Curie" a po wszystkich miastachf 
wojewódzkich i mniejszych komitety lokalne. Zbyteczni nil 
b yłoby  zachęcanie do popierania tego słusznego zamierze-. 
nia. W  ogólnym hołdzie dla w ielk iej uczonej, Polski brak-* 
nąć nie może.

Niech w  dniu zbiórki ogólnej —  14 grudnia pospieszą 
w szyscy  z datkiem, aby przyczynić się do wspaniałego dzie-. 
ła, którego naczelnem zadaniem jest nieść pomoc cier-) 
piącym.

Postęp, rozwój, rozbudowa 1 uzdrowienie schorzałej 
ludzkości leży  w  wysiłkach dążących nie do burzenia, lecfl 
budowania i ulepszenia.

Że w  tym triumfalnym pochodzie ludzkości ku dobre* 
mu nie brak i Polski, zasługa w  tem takich ludzi jak p. Curlo 
Skłodowska.

J za to należy się jej nasza wielka wdzięczność.
■" K I  '
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gorsza, prawo z roku 1816, pozwalające na gorzelnict- 
wo domowe, spowodowało przyrost konsumcji do nie­
bywałych dotąd w tym kraju rozmiarów, w r. 1833 
przypadało bowiem 16 1. wódki na głowę (jeszcze go­
rzej było coprawda w Szwecji i Ameryce).

Jako objaw zdrowej reakcji należy wspomnieć or­
ganizacje, domagające się od członków umiarkowania. 
Ponieważ jednakże te zrzeszenia nie wpływały dość 
rychło i skutecznie na zmianę stosunków, powstało w 
roku 1836 w Stavanger za wzorem Ameryki stowarzy­
szenie, domagające się od członków zupełnej wstrze­
mięźliwości od trunków palonych. Po 5 latach powsta­
ło w Krystjanji podobne stowarjzyszenie, które^łiieba- 
wem zaczęło wydawać własny organ, co przyśpieszy­
ło w Krystanji podobne stowarzyszenie, które nieba- 
stach i wsiach. Duszą ruchu stał się Mikołaj Andre­
sem autor katechizmu o wstrzemięźliwości, który roz- 
szedł się po kraju w 8 w j’daniach i 50 000 egzempla­
rzach. Władze rządowe popierały jego ruchliwą dzia­
łalność finansowo i moralnie. Tem się tłumaczy, że 
już w r. 1844 było 118 stowarzyszeń i 14 000 człon­
ków, tak, że w następnym roku założono już „Norwe­
ski związek przeciw używaniu wódki“ , a rząd udzie­
lał związkowi subwencji rocznych od 9000 do 24 000 
koron. Andresen wydał jeszcze przed śmiercią swą 
(w  r. 1851) znakomity podręcznik o 300 stronach dla 
kierowników organizacyj związkowych. — Jeżeli sejm 
norweski w r. 1845 nieomal całkowicie zniósł gorzel- 
nictwo domowe, wielka w tem niewątpliwie zasługa 
Andresena i jego zwolenników. —

Zwolennicy trzeźwości kraju spostrzegli rychło, iż 
polecanie lub tolerowanie piwa jako sojusznika w  wal­
ce z pijaństwem jest mylnem, bo prowadzi zazwyczaj 
do nieumiarkowania w używaniu piwa,-a bardzo wielu 
do ponownego używania wódki Stąd pouczeni przy­
kładem Ameryki, Anglji i Szwecji, podjęli w r. 1859

B a e z e w s k i e g o
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wódki w  11 miastach ku wielkiej radości abstynentów 
oraz kobiet norweskich. W  roku 1896 miasto Stavan- 
ger, liczące wówczas 24 000 mieszkańców, usunęło u 
siebie'sprzedaż wódki Dalsze c y f r y  podaję tabela na 
Wystawie przeciwalkoholowej. Obecnie toczy się w, 
Norwegii zacięta walka o podtrzymanie krajowego za­
kazu na sprzedaż wódki, obowiązującego już od roku 
1916. Rząd ze względów finansowych przeciwny za­

kazową musiał się w roku bieżącym podać do dymisji 
z tego powodu.

T. G.

Fabryka szkolnych świadectw.
W  pismach częstochowskich przed pewnym czasem w  

dziale drobnych ogłoszeń ukazało się ogłoszenie następujące:
„Na świadectwa z 4 kl. 6 kl. i ewentualnie 8 ki. przygo­

towuję m łodzież i dorosłych szybko ł tanio“  ( f )  Wiadomość 
ul. Dzika 33 nr, 4“ .

Ogłaszający się „p ro fesor" zgromadził liczne grono osób 
pragnących uzupełnić swe wykształcenie i cale to ptzedslę- 
biorstwo prosperowało jak najlepiej przez kilka miesięcy, a i 
zdarzy } się wypadek, który rzncij ciekawe św iatło na dzia­
łalność „profesora".

O to niejaki Józef Knyra z Olsztyna, starając się o p o  
sadę na kołeji, z ło ży ł św iadectwo gimnazjum im. Staszica Z 
Sosnowca z ukończonych 6 klas. Dyrekcja koleji, p ra g ;> « 
sprawdzić autentyczność dokumentu, przesyła św iadectwo do 
gimnazjum w  Sosiowcu, skąd wkrótce otrzym a wiadomość, 
że jest ono podrobione. Sprawa znalazła się tedy w  urzędriz 
prokuratorskim Knyra został pociągnięty do odpowiedzialno­
ści i badany zeznał, że  posiada wykształcenie 4 klasowe, 
pobierał jednak w ciągu 6-ciu m iesięcy lekcje u „profesora" 
przy ulicy Dzikiej i ten za opłatą 160 zl. w ystaw ił mu św a- 
dectw o szkolne z 6 klas.

Śledztwo ajawniło szczegóły, stw ierdzające istnienie w  
Częstochowie fabryki św iadectw  szkolnych. Uprawiają ;ym  
zaw odow o fałszowanie św iadectw  okazał się istotnie „pro­
fesor" z ni. Dzikiej, niejaki Tadeusz Kuczalski z Sosnowca, 
młodzieniec 22-letni z 7-klasowem wykształceniem  a podają­
cy się za studenta politechniki warszawskiej.

Kuczalski, przewidując widocznie co się święci, zdołał 
wcześniej nlotnić się z Częstochowy. lecz w  mieszkaniu, zaj- 
mowanem w espół z bratem K. Zygmuntem, znaleziono dow o­
dy oszukańczej działalności „profesora". Nagromadzone tam^ 
hyly w  pokaźnych ilościach czyste Mankiety świadectw szkol 
nych, okólniki nie istniejących w  Częstochowie kursów ma­
turalnych itp.

Kuczalski udzielał lekcji różnym osobom w  ciąga 2 lub 3 
miesięcy i następnie za opłatą 150— 200 zł. podelmował się 
wystaw iać formalne św iadectwo szkolne z wszystkiemi pie­
częciami, podpisami itd. Obecnie Kuczalski grasuje poJobno 
z powrotem  w  Sosnowcu.

iraktat handlowy polslio-irancuski.
Nowy traktłt handlowy polsko-francuski został 

definitywnie wykończony. Dnia 9 bm. złożyli swe pod­
pisy w imieniu rządu polskiego na traktacie ambasa­
dor A. Chłapowski i dyrektor departamentu w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu, znany ekonomista p. 
Tenoenbaum.

Ze wzgiędu na wieikie zainteresowanie się sfer 
przemysłowych i handlowych powyższym traktatem, 
przytaczamy niektóre ważniejsze artykuły tegoż w 
brzmieniu dosłownem:

Art. 1 traktatu przyznaje Francji ogólną klauzulę 
największego uprzywilejowania w zakresie celnym.

Poaatem cały szereg artykułów specyficznie fran­
cuskich wyliczonych w dołączonej do traktatu liście 
A. korzystać będzie na mocy art. 2 z procentowych 
zniżek cemych, wahających się w granicach od 10 do 
75 procent-

Następne artykuły dotyczą ulg celnych dla arty­
kułów polskich, importowanych do FrancjL

Art. 3 mianowicie rozciąga na cały szereg towa­
rów polskich, wyliczonych w liście B., dołączonej ró­
wnież do traktatu klauzulę największego uprzywilejo­
wania z zastrzeżeniem jednak zniżek preferencjonal- 
nych, które Francja mogłaby udzielić swym protekto­
ratom, niektórym państwom sąsiednim, na skutek unji 
celnej.

Art. 4 dotyczy procentowych zniżek celnych dla 
towarów polskich, wymienionych w liście C., zniżek, 
odnoszących się do różnicy między taryfą ogólną, a 
taryfą minimalną.

Art. 5 gwarantuje niektórym z towarów polskich, 
objętych listą C., a wymienionych w specjalnej Uście 
D-, zniżki dialej idące. W  razie przyznania ich (a un 
pays łńnitrophe de la Pologne qui a etc en guerre 
avec la France au cours des annees 1914— 18) z za­
strzeżeniem analogicznem do zastrzeżenia art. 3 i 
skontyngentowania niektórych z nich w stosunku do 
tych zniżek.

Art. 6 i 7 wreszcie zawiera t. zw. klauzule asymiia- 
cyjee dla towarów polskich. 6-ty — w stosunku do 
Niemiec, 7-my do Austrji i Węgier.

Art. 15 rozszerza obustronną klauzulę największe­
go uprzywilejowania na' wszystkie towary wymienio­
ne lub nie w traktacie w stosunku do opłat komunal­
nych, akcyzowych taks i opłat od importu, eksportu, 
tranzytu i składowania jak również co się tyczy prze­
ładowania towarów i formalności celnych. Co do 
wszelkich opłat, związanych z konsumpcją, produkcją, 
przygotowaniem lub posiadaniem czy sprzedażą wszeł 
kich produktów, obie strony zastrzegają traktowanie 
ich na równi z towarami własnemŁ 

Art. 23 udziela Polsce „en consideration de la srtu- 
ation geographiąue speciale" praw dróg bezpośrednich 
dla towarów ekspediowanych z Polski do Francji lab 
Je] kolonii via Kłajpeda, Królewiec i Szczecin — szcze­
gółowo opisując drogę, która w tych wypadkach win­
na być użyta i formalności, których dopełnienie za­
świadczać bedzie o pochodzeniu danego towaru.

Na mocy art 25 pozostają w  mocy przepisy po­
przedniego traktatu, dotyczące wzajemnej ochrony 
przed nielegalnością konkurencyjną produktów drugiej 
strony.

Wreszcie traktat zawiera w art. 32 normalną dla 
naszych traktatów handlowych kłauzafe gdańską. Se­
nat wolnego miasta był konsultowany w ciąga roko­
wań o traktat i wyraził swą zgodę na rozciągnięcie i r, 
Gdańsk jego stypnlacji.

Z to w i r  alkohol m  w  Ito rceg ii.
Wiek 17-ty i 18-ly był pod względem alkoholizmu 

fatalnym nieomal dla całej Europy. W  Norwegji czy­
niono wobec tej plagi społecznej dość rychło próby re­
formy stosunków, jednakże narazie nieskuteczne. Co

H. R1DER HAGGARD.
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OZIE JE NIEZWYKŁEJ W YPRAW Y.

(Tłum. Bron. Falk).

—  Dziękuję ci, Aeysho! — szepnąłem z godnością, 
na jaką się tylko mogłem zdobyć. —  Ale gdyby nawet

** baniak) miejsce, o którem mówisz i gdyby tam możną 
było zaczerpnąć tyle sił, aby powstrzymać grożącą 
nam rękę Śmierci, to i tak wyrzekam się wszystkiego. 
Świat dla mnie. Ayesho, nie był tak miękiem gniazd­
kiem, abym chciał w niem pozostać na zawsze. Zie- 
ima nasza, to macocha, która dzieci swoje karmi ka­
mieniami. Kamienie za pokarm, woda dla ugaszenia 
pragnienia i odpadki lepszego pożywienia. Komu chcia 
loby się żyć wiecznie? Ktoby zechciał sycić się 
wspomnieniami minionych godzm, przeżytych miłości, 
troskam bliźnich, których usunąć nie może i mądro­
ścią. która nie daje pociechy. Źle jest umierać, gdyż 
dcl&atoe ciało nasze wzdryga się na myśl o robakach, 
któro ja toczyć będą, lęka nieznanej przyszłości, któ­
rą Matoaa skrywa przed naszemi oczyma Ale gorzej 
jeszao*. jak mi się zdaje, byłoby żyć z pozoru pięknym 
I n iM p n  a wewnątrz zbutwiałym i zepsutym aż do 
szpfai l czuć, że okryty w głębi robak wspomnienia 
toczy ustawicznie serce nasze.

— Zastanów się, Hoily! — rzekła. — Wszak dłu-

pod przewodnictwem godnego następcy Petresena tj. 
Klostera, akcję za wstrzemięźliwością od wszystkich 
napojów alkoholowych. Następca jego, dr. Nisseti, 
ruchliwy prelegent i literat, przeniósł siedzibę absty­
nenckiego związku z StaYanger do Krystjanji i pozo­
stawił w r. 1887 członków 70.000 i świetnie redagowa­
ny dwutygodnik „Przyjaciel ludu". Gdy już przez 
wykłady, broszury i czasopisma dokonano zasadniczej 
zmiany w opinji publicznej, wystąpił odważnie 
Aarrestach, nowy kierownik centrali, do walki z prze­
mysłem i handlem alkoholowym. Wprawdzie już w  r. 
1871 przyjęto z Szwecji i zapotrzebowano ulepszony 
system gotenburski. skutkiem czego zyski z sprzedaży 
wódki, dozwolonej tylko specjalnym towarzystwom 
ideowym, zużywały gminy na zmniejszenie alkoholi­
zmu i usuwanie następstw pijaństwa. Ponieważ je­
dnakże mimo to konstimcja wódek wzrastała, stąd 
przeprowadzi! Aarrestach przez swych zwolenników 
w sejmie prawo o glosowaniu gminnem, w  którem 
mężczyzn i kobiety ponad rok 25-ty życia uprawniono 
do decydowania na okres 5 lat, czy wyszynk wódki 
w gminach ma nadal istnieć lub nie. Na podstawie te­
go prawa już w następnym roku usunięto wyszynk

gie życie, siła i piękność ponad ludzkie pojęcia daje 
władzę i wszystko, co drogiem jest człowiekowi.

— Ale to wszystko, Królowo — odparłem — to 
przecież bańld mydlane. Ambicja to drabina, po któ­
rej człowiek wspina się coraz wyżej, a jednak nigdy 
nie widzi końca. Ze stopnia dąży na stopień bez chwi­
li wypoczynku, ze szczebla na szczebel i tak ciągte. 
Bogactwo budzi przesyt i staje się wstrętnem; zaspa­
kajanie kaprysów lub kupowanie krótkotrwałych przy 
jemności nie daje zadowolenia. A czyż wiedza ma 
granice? Czyż ktoś może się łudzić, że ją posiądzie 
w zupełności? Im więcej się uczymy, tem lepiej zda­
jemy sobie sprawę z własnej głupoty. Cóż dobrego 
może nam przynieść przedłużenie naszego żywota?

—  Nie, mój Hoily, pozostaje jeszcze miłość, miłość, 
która wszystko uszlachetnia i ożywia boskiem tchnie­
niem proch, po którym stąpamy. Z miłością życie 
schodzić będzie z roku na rok wspaniale, jak wspom­
nienie jakiegoś wielkiego utworu muzycznego, które u- 
trzymuje serca nasze na orlich skrzydłach ponad ziem 
skim brudem i głupotą.

—  Być może — odparłem. — Lecz jeśli ukochana 
istota okaże się marnym tworem, który nas będzie 
dręczyć, lub jeśli pokochamy beznadziejnie, co wów­
czas? Czyż korjjecznem ryć troski w  kamieniu, kiedy 
wystarczy pisać o nich na wodzie? Nie, o TY, żyję I 
postarzeje się z mojem pokoleniem, umrę, kiedy śmierć 
przyjdzie 1 utonę w niepamięci.

— Albowiem wierzę w nieśmiertelność, wobec któ­
rej ten krótki okres czasu, Jak! ty mi możesz darować, 
znaczy tyle, co długość paka w  porównaniu *  obsza­
rem niezmierzonego wszechświata. T zapamiętaj to 
sobie! «deśnriewtdność, Ldórei się ł która

GESTE M GŁY NA ZACHODZIE.

Londyn, I I .  12. (P A T ).  M iasto pogrążone jest od 35 go­
dzin wciemnej mgle. Od 50 lat nie było tak gęstej ciemnej 
mgty. Komunikacja odbywa się wśród największych tru­
dności. W yd a rzy ły  sie liczne wypadki. Ruch lotniczy do 
kontynentu zosta fy  wstrzym any, iak również ruch okrętowy, 
na Tam izie. Giełda była wczoraj zamknięta. MgSa jest *ak 
gęstą, że wciska się nawet do mieszkań. Pod osłoną mgły 
dokonano licznych włamań I kradzieży.

Bruksela, U . 12. (P A T ). Od dwóch dni panują tu tak 
samo, jak w  Anglji gęste mg|y, które utrudniają komuni­
kację kolejową.

NADZIEJE KS. MIKOŁAJA MIKOŁAJEWICZA.
Belgrad, 11. 12. (A. W .) „Nowoje Wremja", organ 

rosyjskich monarchistów ogłasza odezwę wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza do Rosjan, przebywa­
jących zagranicą. Odezwa głosi, iż nadeszła już de­
cydująca chwila do obalenia bołszewizmu. Wielki 
książę* zawiadamia, iż objął naczelną komendę nad 
wszystkimi rosyjskimi organizacjami wojskoweni, 
które znajdują s:ę zagranicą.

mi moja wiara przyrzeka, będzie wolna od więzów, 
krępujących mą duszę na ziemi. Jak długo bowiem 
ciało istnieje, istnieć muszą również troski, złe i ja­
dowite uściski grzechu: ale kiedy ciało obumrze, dusza 
zajaśnieje w blasku wiekuistego Dobra i zamiast po­
dłego powietrza wchłaniać będzie eter najszczytniej­
szych marzeń, w którym nie ostałyby się nawet naj­
wznioślejsze porywy mężczyzny, nawet najczystsze 
modlitwy dziewicy, jako zbyt ziemskie.

—  Mierzysz wysoko — odparła z uśmiechem 
Ayesha. — Głos twój jest jako głos trąby, brzmi na­
zbyt pewnie. A jednak zdaje mi się, że dopiero przed 
chwilą mówiłeś o nieznanym świecie, kryjąćym się 
poza zasłoną. Ale być może, że widzisz oczyma 
W iary świetną przyszłość, spoglądając na nią przez 
różowe szkiełka imaginacji. Ciekawe zaiste obrazy 
przyszłości wymalować potrafi człowiek pendzlem 
w iary i farbami imaginacji! Pamiętaj jednak., flołły, 
abyś gorzko nie żałował, kiedy czuć będziesz zbliża­
jącą się starość, kiedy mózg zacznie odmawiać posłu­
szeństwa, że odtrąciłeś królewski dar; który ci ofiaro­
wywałam. Ale tak było zawsze; człowiek nigdy ni® 
korzysta z okazji. Jeśli ma lampę, która mu może o- 
świecać ciemność, ciska Ją. gdyż szuka gwiazdki na 
niebie. Szczęście tańczy przed nim ustawicznie, iafc 
błędny ognik na bagirisku, a on tęskni za gwiazdami. 
Piękność ma za nic. gdyż w ierzy w  usta jeszcze słod­
sze, bogactwo za nic. gdyż u innych widzi kabze bar­
dziej nabitą; za nic sławę, gdyż zna ludzi jeszcze o<f 
siebie wybitniej^lfcch. To własne twoje słowa, któro 
zwracam nrzecłw tobie. Tak. śni ci się, że siegn:es* 
po gwiazdkę na niebie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Paryż, 12. 12. {A. W .) Zmny powieściopisarz 
hiszpański B^asco Ibancs ze składak rewolucjonistów 

.hiszpańskich nabył 2 samoloty, celem rozrzucania 
odezw grup rewolucjonistów w Hiszpanii. Śamoo- 
ty odbyły jedna wycieczkę, poza Pireneje 1 zdołały

rozrzucić szereg odezw njędzy innymi broszurę Iba- 
nesa, nawołującą do obalenia króła Alfonsa. Dyrekto­
riat wyznaczył specjalną eskadrę samolotów wojen­
nych, która ma za zadanie niszczyć samoloty rewolu­
cyjne.

NIEUDANY ZANACH NA KRASSINA.
Paryż. 12. 12. (P A T ) Policja aresztowała wczoraj 

przed gmachem ambasady sowieckiej kobietę uzbrojo­
ną w rewoiwer, która podała się za Rosjankę.

Aresztowana oświadczyła że przybyła do Paryża, 
aby zahić Krassina Z zemsty za to. że rodzina jejąby- 
ła w Rosji zdz esiatkowantl przez bolszewików.

Paryż, 12.. 12. (PAT.) Rozporządzeniem prezesa 
izby cywilnej trybunału nałożono sekwestr na całość 
mienia oraz interesów Rosjan, znajdujących się we 
Francji. Nazajutrz po uznaniu Rosji sowieckiej nało­
żono na podstawie tego rozporzadzerra sekwestr na 
cały majątek, należący do państwa rosyjskiego.

zachwycała się poprawną grą grudziądzkiego snpoh L  P l^  
nansowo wycieczka powiodła się dobrze. 1

Cafy corps de balet oraz p Kaczorowski wyjechali dzt* 
Slaj w  południe na gościnny w ystęę bale?owo-komiczny« 
ktdry odbędzie się w sobotę w  Brodnicy.

— * *  Sprzedaż p r z e 6a\v! r z ć i; o w a w  sklepach. Przypo­
minamy Panom Kolegom że w  myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa Pracy i Op. Sp.. stelcpy megą być przed gwiazdką 
otwarte tylko w  iodną niedzielę tj 2ł grudnia i to tylk< od 
godz. 13-ej do 18-ej. Zarąd. Tow . Kapców Samod/.

— ** Z Wisty. Wodostan rzeki wynosi) dziś rano pod

WA%hm% a d w o k a t ó w  w f e  I j w o w I s
Zakończył obrady we Lwowie zjazd zw :ązku ad­

wokatów polskich. Obrady odbywały się w salaqh 
Polskiego Towarzystwa Politechnicznego. Prócz ad­
wokatów Lwowsićch w zjeździe wzięli udziąj członko­
wie związku z Warszawy, z senjorem Sulikowskim, 
cTc'cgaci z Wilna. Poznania, Krakowa, Łucka. Siera­
dza, Nowego Sącza, Przemyśla itd-

Przcdsławiwef dzielnicy poznańskiej pos. dr. Pie­
chowski przedstawił stan adwoktury,_ w b. zaborze pru 
sfcim, kładąc nacisk na.to, że mylne jest pojęcie, jako­
by w Polsce było wielkie pola pracy dla adwokatów. 
Ooinja ralestry goznańskej przeciwną jest udziałowi 
adwokatów w życiu gospndarczem.

Stan paics‘ ry w b. Kongresówce przedstawił adw. 
Sokołowski. +  tórzy oświadczył się rów. cź za ogra- 
lleżeniem pracy adwokatów do zadań ściś’e zawodo­
wych i za rdzszerzeniem działalności w kierunku spo- 

■'!U.

Dłuższą dyskusję wywołała projektowana rezolu­
cja w skrawie sądownictwa. Mówcy stanę'; zgodnie- 
na stanowisku, iż należy przeprowadzić . odbudowę 
sprawiedliwości A Rezo’ucja kończy się następującym 
zwrotem:

„Należy zwrócić się do właściwych czynników z 
wezwaniem, aby,stan wymiaru spiawiedłiwcści nie­
zwłocznie zbadano i zaradzono brakom, rfetylko w 
drodze doraźnych zmian i 'czuwania nad nałoży tym 1 
szybkim wymiarem snrawied iweśc', zaniechania 
wszelkich redukcji sądów i posad r,ędz'owskich oraz 
wszelkich szkodliwych oszczędności — lecz również w 
drodze reform i pogJębian'a zwłaszcza w kierunitii 
praktycznym studiów scdAowśkicli i imipa !nien‘a ich 
t. zw. praktyką sadową. Wtedy sady kr da mogły 
uńrzymać się na wysokości współczesnej wiedzy pra­
wniczej i sprostać trudnym swoim zadaniom11.

r r *

Znowu masowy mord w Niemczech.
Strzały do ma!hir córki i sjrna. — W  domu u siebie m orderca safeSół ą zw a r^

i o fiarę.
Hamburg, 11. 12. (PA Ijfc  W czora j w ieczór aresztowano 

tu 40-Ietnicgo knpea FryderYka W estfelća, rodem ze Sm yr­
ny który wystrzałami rew olw erow ym i ciężko porani) w ła ­
ścicielkę sklepu z jarzynami Heinemannową, jej igl-Tętnią 
córkę i 14-letniego syna. Córka zmarła już w  szpitalu a stan 
maiki i syna budzi obawy. Westfeld, który zamachu doko­
nał w  sklepie Heinemannowej przy ulicy Kuickweg 8, >  
św iadczył urzędnikowi policyin mu. że ..spełnił 'w ó j obo­
w iązek". W  nreszkaniu jego — ośw iadczył również W est­

feld —  leży  niejaki Daliska z rozbitą czaszką, którego dobił 
nożem.

W  rzeczywistości urzędnicy kryttrnałni znaleźli w  tyl­
nym pokoju mieszkania Westselda 37-1etni:go Tomasza Pa- 
llskę, rodem ze Serres, zamordowanego. Na zwłokach stfuier 
dzono głębokie rany, cięte u-a szyji. w  piersiach zaś tkw ij 
jeszcze sztylet. W estfeld zamordował Daliskę przed połu­
dniem, poczem zamknął wszystkie drzwi. i podążył do skle­
pu Heinomannowej, gdzie dokona} zamachu na jej rodrnę.

Z mchu Chrześcijańskiej Demokracji.

Grudziądzem 0.40 cm pogtyżei i  ra. T rw a ;nca od kilku Tut. 
zw yżka poziomu wody. ".trzymjJj-; się z małetni z,ni? til 
w  dalszym ciągu. Objaw ten na'eży przyp'sac krom, które 
coraz gęściej zaczynają pokrywać W is ’ ę. Żegluga usiała 
Już zupełnie.

— **  Zamhneclc w ystaw y pizeciwailioirclawei odbyło 
się w środę rano. W z  tych dniach odbedzie s'ę zebranie 
kemitetu organizacyjnego w ystaw y, po którem doniesiemy 
naszym czytelnikom szczegółowe sprawozdanie z przebie­
gu i wyroków w ystaw y __

— * *  Odczyt „O  naukowe? Organizacji P racy”  W e wto­
rek dnia 16 hm. o gej/m i/ 8 a sali w Szkolę Budowy Ma­
szyn przy ul. Padzyńskicj odbedzie się ni zwykle interesu­
jący odczyt inż Marków cza O Naukowej Orgatrzacii f ra- 
cy “  połączony ze sprawozdaniem ze Zi.azdn lnżyn ietćw  
Organizacji Pracy, ktr^y się odhył niedawno w Warszaw e.

Na pow yższy odczyt grudziądzkie stowarzyszeń'® i f>  
chrików  (Koło I- żyn lcrów  Organizacji) zeprasza ty-.ii w szy­
stkie!; z obyw atd ; m-asfa Grudziądza, którzy s:e interesu ą 
tym najnowszym prądem, który z Am eryki przez Anglię, 
Czechosłowację dotarł wreszcie i do Polski. '

— * *  Z ta u. Prawdopodobnie dla mrozu ruch mniej 
ożyw iony. Zwieziono masę gęsi. których tunt płacono 90—  
1,10 zj. dobrze utuczone? tak że z jednej można uzyskać 
5— 6 f. smalcu Masło sprzedawano, po 2 20 za funt jaia'8.30 

— 3,50 za mendel Buraki funt 15 gr.. marchew 2 funty 15 gr* 
jarmuż pojawi) s:ę w tenie 15 gr za tunt. fasola 30 gr. jabł­
ka ^.-edniego gatunku 20 gr ; za centnar kartofli piaceno 3 
z}. Z tłuszczy scrowadzanych sprzedawano kokosowy „Nnci- 
fera“ -za 1.20 funt. pod zas gdy w  r ektórych sklepach me/na 
go łaniej nabyę w  cenie 1,10 z) Owoc. specjalnie gruszk u- 
Clerp!a ły już od mrozu, w ygląd  ich by ł barwy brunatnej.

— * *  Paironat w  Grudziądzu (Tow . opieki nad więźnia­
mi!, z braku dostatecznych funduszów, zwraca się do obar-i 
uości publicznej, celem urządzenia „Gwiaźćlki*1 dla w ię­
źniów. Uproszone przez zarząd towarzystwa panią w naj­
bliższych dniach zbierać będa na ce) pow yższy dobrowolna 
datki, przedkładając listy składek, zaopatrzone pieczęcią; 
towarzystwa. Patronat który ośmieli} sie zam ieścif na li­
stach składek znane zofiarności osoby i instytucje, zw ra .a  
się do Nich zgorącą prośbą o wzięciu udziału w  składce, 
choc ażby- najdrobniejszym datkiem. Niechaj w  uroczystymi 
dniu Bożego Narodzenia, wśród biednych i opuszczonych, 
także i w ięźniow ie, którzy ciężko pokutują za swoje winy* 
znajdą litość i współczucie wśród społeczeństwa; może w  
*en sposób utwierdzi sic ich na drodze do poprawy.

L W ieczór dyskusyjny, urządzony w coraj staraniom 
■grudziądzkiego Kc!a Chrzęść. Dem., cieszył się pokaźną li­
czba słuchaczów, w  tern kilku pań co ze szczególnem po­
witać należy zadowoleniem.

Zagaił zebranie P. dyr. Poszwińskl, wyjaśniaiąc cel w ie­
czorów  dyskusyjnych w  nawiązaniu do kursów społecznych, 
które dwa tygodnie temu Odbyły s,ę w mieście naszem.

W e c zo ry  dyskusyjne pójdą w  dwojakim kierunku, a 
mianowicie chodzi raz o pogłębienie fc zw. nauki o uohy- 
watelnieniu mocą poiczenia się z dzedziny nietylko oo.ity- 
cznej ale i gospodarczej, kulturalnej itd. W  dalszym rzędzie 

część druga w ieczorów  ma być poświecona sprawom ak­
tualnym by tą drogą słuchaczów zapoznawać wzgl. zainte­
resować najświeższemi zagadnieniami chwili bieżącej

Po tym wstępie obiąf przewodnictwo p. Gorlew lcz, a 
dyr. Poszwiński w ygłosił blisko godzinny'referat na tcniat 
.obotyt < , i  i prawa obywatelskie11.

konstytucję polską za podstawę sw ego referatu, 
wykazał ważność i konie zność znajomości praw i obowią- 
i-ków obywatelskich, którym konstytucja poświęca na;- 
'lyiększą czść swoich przepisów.

O m ów iwszy zsgadnien-a powyższe, przeszedł referent 
do pytania, czy  można być wchwil obecnej bezpartyjnym 
f doszedł na tle przykładów z bieżacel chwili do wniosku.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z - N i e d z i e l a :  S p iryd ion a  p. W schód sTbńcaS.6 

zachód 3.44. W sohód księżyca 6 .52  zachód 10.4

Sb
— **  W ieczór Moniuszkowski. Przypominamy dzisiejszy 

w ieczór pieśni połączonych chórów „Lutn i" i ,.Moniuszki" 
ku uczczeniu Stanisława Moniuszki w  Teatrze Miejskim. 
Obszerny i doborąwy program zachęcić powinien jaknaili- 
czniejszą publiczność do gremialnego udz'a]u i uczczenia 
naszego nieśmiertelnego mistrza. W ieczór dzisiejszy zgro­
madzić powinien wszystkich lubowników pieśni w  Teatrze.

— * *  Grobowiec laraona Tutankhamena —  największa 
sensacją Swata. Do grobów  faraonów egipskich składano 
■karby bezcenne. Budziło to zawsze chciwość złodzieji, i 
wszystkie grobowce doszły do nas zupełnie zrabowane 1 
rozbite Po raz p ierwszy dopiero udało się odkryć grobow iec 

, iTutankhamena zachowany wraz ze wszystkieinf skarbami. 
W szystko, co tylko zostafo znalezione w  grobowcu ujrzy­
my w środę dnia 17 bm. w  auli gimnazjum klasycznego 
(Sienkiewicza 24) o  g. 8 w iecz. P. Stan. Starża Dzierzbicki 
będzie dcmoustrował na ekranie wszystkie skarby i całą 
fs'ęgam ł
taw artość grobowca w  kolorach naturalnych. (200 obrazów 
św ietlnycb). —  B ilety W księgarni braci Baźańskich ulica 
Lipowa 1.

że obywatelow i polskiemu w  walce o państwowość polską 
nie wol -o stać na uboczu i patrzeć z zalożoncral rękoma 
na wysiłki nietylko złych duebów, ale wrogów Polski.

Społeczeństwo polskie musi sie iasno i wyraźnie yy- 
powiodzieć, czy -Chce zwycięstwa pierwiastku narodowego ■ 
1 chrześcijańskiego czy biernie godzić się będzie na żalew  ze 
strony czynników antychrześcijańskich i antynarudowych.

Referent zakończył wykazaniem  konieczności tak zmia­
ny konstytucji jak i ordynacji w yborczej, by tą drogą za­
bezpieczyć zasady państwowości polskiej.

Referentowi podziękowano za interesujące w yw ody , 
poczem przystąpiono do drugiej sprawy zniesienia świąt ka­
tolickich.

Po wywodach p. dyr. Poszwtńskiogo zgodzono się je- 
dnrgJośn'e na porozumienie z inneml kierunkami narotio- 
wemi, by wspólnie zająć stanowisko żądając utrzymanie 
conajmniej 3 drugich świąt (Boże Narodzenie, W ielkanoc | 
Ziel. Św iatki).

W  dyskusji nad obu reieratami przemawiali pp. O orle- 
wicz, Nowak, Boczyński i inni.

Uwiadomieniem, że przyszły w ieczór dyskusyjny 04- 
będzic się w  następny piątek znów na ogólne życzenie o 
Vi 8 wieczorem  zamknął pTzewodnic żacy p. Gorlcw icz in­
teresujący w ieczór dyskusyjny.

— ** D zeń  ofiar na rzecz Polaków w Niemczech. Jutro 

t. j. w  niedzielę odbędzie sięy —  jak wiadomo — „Dzień 

ofiar na rzecz Polaków w  Niemczech11. Program  uroczystości 

przewiduje wielki w iec manifestacyjny o godz. 12.30 w po­

łudnie na Głównym  Ryaku gdzie przemawiać bedzie prof. 
Zwierzańskf. Oprócz tego przez cafy dzień odbywać się bę­

dzie kwesta uliczna i po domach prywatnych. Specjalne na- 

lopki na okna w  cenie 50 groszy, sprzedają prawie wszyst­

kie większe składy polskie oraz biuro Związku Obrony Kre­

sów  Zachodnich, ul, Toruńska 6. Sądzimy, że społeczeństwo 

polskie naszego miasta 1 powiatu, godnie 1 tłumnie zama­

nifestuje swoje syrr.patje j zrozumienie dla sprawy ue ska- 

nych rodaków naszych w  Niemczech.

— •* Awanse generałów  grudziądzkich. Generał brygady 
Ladoś i generał brygady Kasprzycki —  pierwszy dowódca 
16 dyw izji w  Grudziądzu, drugi dowódca Centr. Szkołę- Ka­
walerii w  Grudziądzu — zostali mianowani generałami dy- 
wlzjL

— * ’  Z Teatru Miejskiego. D/Jf t. j. w sobotę o godz, 8 
w ieczorem  „Wielki Wieczór Śpiewu** towarzystw „Lutnia14 
i „Mrn -'szko1*. /

Dramat i komedja naszego teatru, pow róciły  wczoraj 
rano z  dwudniowej W ycieczki do Tczew a  1 Choinie, gdzie 
uuystawiouo „Ogidem I Mleczem". Publiczność tamtejsza

w *\$k . ■';{ -:. .

i ” ’Ą tri. - 2-ł-i- -
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ń ifL C r  KffT. A  i

—* *  Niechlujstwo. Donoszą nam, że jednej z ostat- i 
nich nocy zanieczysczzono kałem ludzkim w dwóch 
miejscach na wysokości normalnego człowieka świeżę 
odnowiona fasadę synagogi żydowskiej.

Fakt ten należy bezwzględnie potępić nietylko ja-P 
ko wybryk niechłujności, zanieczyszczającej este­
tyczny wygląd miasta naszego, ale jako czyn jednost­
ki, nie mającej najwidoczniej pod wpływem alkohoitt 
swych klepek mózgowych w porządku.

— Z kroniki policyjnej, odczas ostatniej doby areszto- • 
wano w  naszem mieście aż 12 osób. M ianowicie: 3 celem 
odstawienia do domu paprawy w  Chojnicach, 3 za nielegalne 
przekroczenie g ranicy niemiecko - polskiej, 2 za nierząd, 
2 za kradzież kieszonkową popełnioną w  pociągach podczagi 
postoju na tuteiszym dworcu. 1 za pijaństwo I 1 z a 'w t ó - ,  

■jczegostwo. Oprócz tego arcszTowano w  powiecie niebezpie-' 
czncgo rzezimieszka, który już oddawna dawał się we zna., 
ki swym i „w ystępam i" zlodzi.jskim i okolicznej ludnością 
Opryszka osadzono, w  wiezieniu.

— * *  Przejechanie. Miasto nasze notuje w czoraj a i  
trzy  nieszczęśliwe wypadki przejechania. P ierw szy  z m cii4 
zdarzył się o godz. 12-ej w  południe na ulicy Strzeleckiej, ■ 
gdzie pod koła ciężkiego wozu spedycyjnego dostał sie sku»< 
Jkitrri nieuwagi pewien m łodzlen'ec nazwiskem W iktor 
Na szczęscte woźnica zdołaj w porę zahamować wóz tak i 
że koła przyclsnęjy młodzieńcowi tylko ubranie. P rz es tt* . 
sgonego | tap jakanego „obyw ate la*1 w ydobyto  wkrótce l  ■
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Wielki WEeo lHanifestBO^ny
ą < . miejscowy komitet organizacyjny z

okazji „dnia ofiar na rzecz Polaków w Niemczech** 
■zwołuje w niedziele, dnia 14 bm. na godz. 12.10 w poi. 
WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY na Głównym 
Rynku.

Na wiecu przemawiać będzie p. prof. Zwierzański,

odpowiednia
na OlowuyM Kynkn w dnidziądcn.

poczcm przedłożoną 7/Ostanie zebranym  
rezolucja do przyjęcia.

Należy się spodziewać, żc polska ludność miasta 
Grudziądza i okolicy godnie i tłumnie zamanifestuje 
swoje sytnpatje i zrozumienie dla sprawy uciskanych 
braci naszych w Niemczech! —

n O H H B H I

'  e o d  „śm iertelnego" ucisku. Dwa inne wypadki nastąpiły 
*vjw ieczorem  na ulicy L ipow ej i Młyńskiej, a m iały przebieg 

A la leko gorszy. Mianowicie na ulicy L ipowej najechat jakiś 
pow óz, na bawiace ( ? )  się tam dziecko, które odniosło po­
ważną kontuzję. P rz y  tej sposobności winę ponoszą rodzice 
nieszczęśliwej ofiary, k tórzy pozwalaja małemu dziecku 
w yb iegać i bawić ( ! ! )  się wieczorem  na ulicy oraz właści­
ciel powozu, ponieważ pojazd nic posiadał światła. W  takie 
spraw y powinna policja energicznie wkraczać, a winnych 
surowo karać. Trzec i wypadek zdarzył się na ulicy M łyń­
skiej, gdzie na młoda panienkę najechał jakiś zapalony ro- 

? werzysta , obalając ją bezapelacyjnie na bruk. G dyby w  mia­
ście naszem wzmocniono posterunki policyjne, szczególnie 
w ieczorem , ustałyby z pewnością tym podobne wypadki, 
gdyż liczni amatorzy szybkie! jazdy i główni spraw cy o- 
w ych  nieszczęśliwych zdarzeń, obawialiby się kary. N ie­
stety niezwykle mata ilość posterunkowych, powoduje ka­
rygodne wybujanie fantazji przygodnych sportowców.

— ** „Ochronka" lia Chefmińskiem Przedmieściu urządza 
dnia 14. 12. 24 w  niedzielę o godz. 5 i pół po pof. wsali Ba­
zaru przy  ul. Moniuszki nr 8 „W ieczorek  G w iazdkow y" 
połączony ? przedstawieniem, na który zaprasza się w szyst­
kich rodziców  także gości jak najserdeczniej, • c/. i

Ks. kur. Klunder, opiekun ochrony.
Kradzież roweru. Panu Ludwikow i Z., zamieszka­

łemu przy ulicy Toruńskiej, skradziono wczoraj w  południe 
na poczcie rower, w  chwili kupowania przez właściciela zna 
czków  pocztowyth. Kradzież nastąpiła niezwykłe śmiało 
i szybko, dlatego też za c fW z i przypuszczenie, że może któ­
ryś 7. kolegów  p. Z., będących równocześnie na poczcie, po- 
,pełnił ten niew łaściw y żart. R ow er był marki „Puch",, zu­
pełnie mowy. czarny, z czerwonemi gumowetni rączkami i 
latarką elektryczną. W artość roweru oblicza poszkodowany 
na 300 zł. Na ramie rowćru znajdowała sie torba z książka­
mi szkolnemi.

** E n  r z ą d  d r ó g  w o d n y c h  d o n o s i :  Z pow od-
gęsto  p łyn ącej k ry  nu W iś le  Zarząd dróg' w odnych  w strzy . 
mat z dn iem  U  gru dn ia  w ytyczan ie  nurtu na W iś lo  
W o b ec  te g o  za bezp ieczeństw o żeg lu g i na W iś le  nie p rzy j­
mą ;e żadn ej odpow iedzia lności.

— ”* Zakończen ie  k u rsu  I cgwaminów w P o ­
m orsk ie j O kręgow ej Szko le  Po licy jn e j w G rn - 
i ł z ł a d z n  nastąpiło w  piątek w ieczorem . W y n ik i egzam inu 
są bardzo dobre. D ziś  zb ie ra  się kom isja  egzam in acyjn a  
celem  d e fin ityw n ego  ustalenia w yn ików  egzam inu. B liższe 
s zczegó ły  o p rzeb iegu  kursu i egzam inu  —  podam y do 
w iadom ości naszych  czy te ln ików  w najb liższym  czasie

— **  Z  K a sy  S k a r b o w e j .  W  dniach 22, 23, 27, 
29 i 30 gru dn ia  1924 r. K asa  S karbow a będzie  o tw arta  
od godziny  5— 7 w ieczorem , w yłączn ie  d la p łatn ików  m  asta 
G rudziądza na w ykup św iadectw  p rzem ysłow ych  i hand­
lowych.

firm a  W . Korzeniewski T o  w. Akc. w  Rynku urządza
' w  obccuyin czasie wielką sprzedaż przedświąteczną czyli 
gw iazdkowa. Rozporządza ona wielkim zapasem najmodniej­
szych ubrań, bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej, d yw a­
nów, obrusów itp, Zasada tej znanej firm y: „w ielk i obrót —  
m ały zysk", dają gwarancje rzetelnej i sumiennej obsługi. 
Towary nabyte w firmie W . Korzeniewski odznaczają się 
wykw intnym  gustem i doborową jakością. B liższe szczegó­

ły — patrz w  ogłoszeniu.
*

~5? K in o  „ O r x d “  wyświetla w  dalszym c;ągu dosko­
n a le  3 kom edio z Harold L loyd ’em na czele, oraz niezwykle 
in t e r e s u ją c y  drań at p t. „ L u d i i e  i M » „  k i “  z Harry 
P e e lo io  w  ro li główne). W  drarrac e tym H arry Peel od-

L  Pomorza"
—** KOŚCIERZYNA- (Poświęcenie pomnika.) Na

skręcie ulicy Dworcowej łcu miastu, gdzie stał dawniej 
szy niemiecki „Kriegerdcnkmal", stanął dzięki stara­
niom ks. proboszcza N a w a c k i e g o  ogromny pom­
nik Serca Jezusowego, wykonany artystycznie przez 
rzeźbiarza Mikołaja Cichosza z Peplina. Sama figura 
sztucznego granitu jest coś 3 metry wysoka i waży 
blisko 40 centnarów.

W  ostatnią niedzielę odbyło się poświęcenie tego zdolności
pomnika, który postawiono, jak głosi napis, na podzię­
kowanie Panu Bogu za przywrócenie Kaszub na łono 
Matki Ojczyzny.

W  uroczystości brał^ udział tysiączne tłumy pu­
bliczności.

Po solennem nabożeństwie, na którem wygłosił 
kazanie, zastosowane do uroczystości, ks. Rapior, su­
nęły się nieprzejrzane tłumy z pleśnią na ustach, przy 
dźwiękach orkiestry, w wielkiej procesji do pomnikąj. 
szły szkoły, towarzystwa, bractwa, korporacje z 
sztandarami i obrazami, potem duchowieństwo, m. i. 
ks. prob. Cichocki z Grabowa, senjor dekanatu, trriej- 
kcowy ks. proboszcz Nawacki, ks. kapelan Żywicki, 
kapelan Zakładu N. M. P. Anielskiej ks. prob. Dor- 
szyński z ' Lipusza, ks. proboszciT Sieg z Niedamowa, 
ks. dr. Heyke, ks. dr. Glemrna, ks. Alojzy Prabucki z 
Stężycy, ks. Józef Bartel i ks. A lo jz y  Rapior z Ko­
ścierzyny,'^ za duchowieństwem szły ogromne tiumy 
ludu z miasta, powiatu i całych Kaszub Przy pomni­
ku wygłosił wzniosłą przemowę ks. proboszcz Na­
wacki, podnosząc, że ten pomnik ma być zadatkiem 
miłości i wierności względem Boga i Ojczyzny.

Podczas obrzędu poświęcenia przygrywała orkie­
stra semlmrłmn nauczycielskiego, a hymn o Sercu 
Jozusowem wykonało Towarzystwo śpiewackie „Hal­
ka" pod batutą ks. Lewandowskiego.

Dzięioczynnem TeDeum, które zaśpiewano po po­
wrocie od pomnika w kościele parafialnym, zakończy­
ła się ta piękna uroczystość, która była, jak ten pom­
nik, monumentalną manifestacją ducha religijnego i na­
rodowego Kaszub południowych czyli tale zwanych 
greh-Kaszubów.

Uroczystość ta zapisała się uiewytartonii głoskami 
w  pamięci wszystkich uczestników i w historii ziemi 
kaszubskiej. Uczestnik.

Z całego świata
Straszny sad w  Hanowerze. (Sceny pełne grozy. 

—  W śród łez 1 jęków ). —  Podczas rozpraw przeciw  Haar- 
marniowi wyjaśniło się, że  moralnym sprawcą zbrodni był 
Grans. Haannann zdaje się być ciągle pod sugestią Gran- 
sa i boi się go oskarżać. Grans byj jednostką najbardziej 
zwyrodniała w  trójce Haarmann - Grans - W itkowski. W y ­
korzystywał on zapędy nienormalne Haarmanna. Śledztwo 
sadowe wyjaśnia, że Grans razem z Haarmannem schowaii 
zamordowanego Franka do szafy i że Grans niektóre ofiary 
sam mordował.

Przystąpiono do badania świadków. Są to przeważnie 
rodzice pomordowanych chłopców.

P ierw szy  zeznaje ojciec Rothego, który ośw iadczył, że 
po powrocie z woiska nie znalazł syna w  domu i poszuki­
wania naprowadziły go na ślad Haarmanna, o  czem doniósł 
połlcjł. O jciec zamordowanego Franką opowiada, że  syn

poszlaki). Zarząd krakowskiego Tow arzystw a Metapsy- 
ciiicznegó sprowadził w  ubiegłym tygodniu znane zawodo­
w e medium warszawskie J a n a  G u z i k a  do Krakowa w 
cołu przeprowadzenia z nim szeregu doświadczeń w  wa. 
runkach ścisłej kontroli

Doświadczenia odbyw ały się w  mieszkaniu jednego z 
członków towarzystwa.

Przebieg ich wzbudził podejrzenie komisji kontrolnej 
co do medialnej prawdziwości zjawisk, wobec czego do­
konano następnym razem potajemnych zjdeć b iogra ficz­
nych, które dały nieoczekiwane wyniki.

Mianowicie komisja na podstawie tychże zdołała stw ier* 
dzić że  medjum uwalniało sobie z pod kontroli ręce i nogi 
i palcami (których końce św iec iły  skutkiem potarcia iaką£ 
masą fosforyzującą) im itowało dotyki oraz zjawiska „du­
chowe*.

Stwierdzono dalej, że Guzik posiada nadzwyczaj dobry 
wzrok, wielką wrażliwość i przeczulone nerwy. A jak­
kolwiek skutkiem tych ostatnich własności popada czasem 
w  lekki „trans", to jednak wszelkie zjawiska produkowa­
ne przez niego są fałszyw e.

Zarząd krak. Tow . Met. w ysia ło do g a # t  krakowskich 
pismo, w  którem donosi, że nie wchodzą: w prawdziwość 

medialnych Guzika w przeszłości, stwierdza, że

t«e r/ a  jednocześnie w mistrzowski sposób dwie głów ne role *eK0 z niejakim Szmidtem miał wyjechać do Ameryki, W e-
W spaniałe wschodnie dekoracje i ltostjumy, dossonałe zd ęć dług opowiadań Szmidta, do młodego Franka, który był
■cin 7, Paryża, Abacji i KonaUntyoopola — oraz misterna treść ćleganckc ubrany, podszedł na dworcu Haarmann i zaprosił
budzą  należny zachwyt na widowu1. W  niedzielę O ..godzinie 
2-g oj nopolndn u przedstawienie dl* dzieci.

— ** Sami sobie. Baietmistrze Teatru Miejskiego pp. A. 
P iotrow ski i J. iJavyJowski otw orzyli przed tygodniem kurs 
tańców. Lekcje odbywają się wieczorem w  poniedziałki I 
piątki każdego tygodnia w  gustownie odnowionej małej sal­
ce Hotelu W arszawskiego. Program  kursu obejmuje tańce 
narodowe (mazur, oberek), w irow e i najmodniejsze. Fakt 
ten, żc nauczycclc są znanymi doskonałymi balctmistrzami, 
których tylko kryzys finansowy w  teatrze zmusił do zape­
wnienia sobie bytu w  ten sposób, daje najlepszą rękojmię, 
że uczestnicy kursu odniosą z tegoż wielkie korzyści. R ó­
wnież dowiadujemy się, że pp. Tadeusz Korab-Laskowskl 
j  Z. Nowina - W itkowski zamierzają niezadługo dać kilka 
.doborowych koncertów w  Grudziądzu. W  taki to sposób 
snnia artyści naszego teatru, swoją czarną dolę, pod hasłem 
„Sam i sobie". ’

R u d a  t o w a r z y s t w .
— (rt) Związek Sybiraków  i Ochotniczych w  Grudziądzu. 

W  niedziele 14. 12. odbędzie się w pokojach p. Arendta ul. 
L ipow a o godz. 7 wlecz. Gwiazdka. ZARZ\D„

— (rt) Tow, Pszczelarzy w Grudziądzu zaprasza wszyst­
kich członków tak z miasta jak też z dlhoUcy, do przybycia 
na zebranie, poświęcone wręczeniu dypłomu p. Darmowi. 
Zebranie odbędzie się jutrzejszej niedzieli d. 14 grudnia br. 
o  godz. 3 popoł. w  lokalu p. Domlnikowskiego.

— (rt) Baczność Kresowcy! W  sprawie urządzenia tra­
dycyjnej Gwiazdki prosimy wszystkich członków Związku 
Polaków Kresów Wschodnich na nadzwyczajne zebranie

go do kawiarni. Potem  ślad o Franku zaginął,
W  chwili, gdy  sędziw y ojciec ofiary wychodził z sali 

sądowej, o mało Die przyszło do wypadku, starzec bowiem 
chciał się rzucić na zbrodniarza.

O jciec zamordowanego Szulza ojłowiodział, że zgłosił 
się do policji hanowerskiej, gdy syn jego zginął. Policja 
odpowiedziała, że gdyby syn jego zamordował kogoś lub o- 
kradł, zajęłaby się nhn, ale tak niema poco Interweniować. 
Jest to już drugi fakt, k tóry  naprowadza na przypuszczenie, 
że policja w iedziała o zbrodniach.

W  czasie zeznań jedna z  matek zemdlała. Na sali roz­
gryw ają się straszne sceny. Matki, poznawszy ubrama 
swych dzieci, płaczą i mdleją. Ze wszystkich miejsc na sali 
rozlega się szlochanie nieszczęśliwych rodziców.

— * *  Trzęsienie ziemi w  Niemczech. Trzęsienie ziemi, 
które nawiedziło I I  bm. połudnowc i zachodnie Niemcy, 
nie wyrządziło wielkich szkód, pomimo że trw a ło  bardzo 
długo. T rz y  uderzenia trw ały  25 minut. W szystk ie wstrzą- 
śnienia były  bardzo lekkie a w  kilku miejscowościach za­
w a liły  się kominy. Ludnością, która uświadomiła sobie, iż 

• Jest świadkiem trzęsienia ziemi, ogarnęła panika a w  wielu 
miejscowościach mieszkańcy nie chcieli wracać do domu, 
w  obawie, że trzęsienie ziemi się powtórzy. Oółwtie ognisko 
trzęsienia ziemi znajdowało się około Stuttgartu, Heidelber­
gu j Porlhcunu

ostatnie jego doświadczenia nie posiadaj? charakteru me- 
djumicznego, lecz byty produkowane drogą sztuczek, ku- 
glarskich, opartych tia wrodzonym sprycie i zręczności

*  Glosy z zaświata. „Lord  Tcunison,, znakomity an­
gielski poeta, którego liryczne w iersze żyją jeszcze w  pa­
mięci społeczeństwa angielskiego, deklamował onegdaj w 
salonie pałacu Glactoue na Jeines-street przed doborową 
zaproszoną publicznością najpiękniejsze zc swoich w ierszy".

Ta  krótka wzmianka, zamieszczona w ubiegłą sobotę 
we wszystkich angielskich dziennikach, musiała napełnić 
zdumieniem każdego kto jest na tyle wykształconym lite­
racko, że wic. iż lord Tcunison zmarł przed orzeszlo 30 
laty. W  tym samym pałacu, w  którego salonie Przed kilku 
dniami miał w ygłosić  trzy krótkie poematy w  1892 roku, 
w  mglisty dzień listopadowy zamknął angielski poeta swe 
oczy na sen wieczny.

A jodnak nie chodzi tu o pomyłkę, ani o żart. Lord 
Tcunison istotnie w ygłos ij trzy swoje wiersze w  obecnośct 
zaproszonych literatów i dziennikarz?'. C-o prawda, zgro­
madzeni goście nie oglądali jego pięknej, arystokratycznej 
postaci przed sobą, ale za to styszeli dokładnie jego głos 
pełny, śwież?' i dźwięczny.

O m yliłby się ten, któryby przypuścił, że chodzi tutaj o 
spirytystyczny seans, w  czasie którego został w yw ołany 
duch zmarłego poety. Cud ten znajduje zgoła inne wyja­
śnienie Londyńskie tow arzystw o imienia Edisona i Bella, 
zaprosiło przedstawicieli w iedzy, prasy i- literatury do pa­
łacu Głactonc. aby przed nimi zaprodukować .cośkolw iek 
ze skarbów fonograiniczncgo archiwum. Przybyli goście 
mogli posłyszeć nawet ostatnie słowa umierającego poety, 
który zanim zasnął na wieki, poprosił sw ego najlepszego 
przyjaciela, aby zniszczył leżące na biurku niedokończone 
» nleogtoSzone drukiem manuskrypty.

7, okazji tego nadrwyczaj interesującego seansu, in ży­
nier Hiigh w?'głosił prelekcję o historii p łyt gramofonowych, 
które częściowo znajdują się w posiadaniu londyńskiej „EdI- 
son Fonograf Company", częściowo zaś stanowią część <■>* 
wentarza fonogramlcznego archiwum „Britisch Museum".

„Edison Company" —  oświadczył inżynier — od trzech 
dziesiątków lat stara się o utrwalenie głosów wybitnych 
osobistości, jako to: poetów, literatów, polityków, a prze- 
dewszystkiem śpiewaków i aktorów, przy pomocy gramo­
fonu. Fonogramy tow. imienia Edisona,, oraz zgromadzona 
w  British Museum ffzcdstaw iają najbogatszą kolekcję z te- 
go zakresu. Archiwum fonogramów w  British Museum 
za kilkaset lat będzie jednetn z najcenniejszych i naj­
ważniejszych środków pomocniczych w kierunku 
w yw oływ an ia  obrazów przeszłości i wogółe ba­
dań historycznych. Głos człowieka, chociażby nie był śpie­
wakiem ani aktorem, może być pod wielu względami dla 
jego osobistości równie charakterystycznym, jak jego pismo 
albo odcisk ręki. Moglibyśm y sobie wyobrazić zgoła inne 
wyobrażenie o Szekspirze, jako człowieku, gdybyśmy po­
siadali płytę gram ofonowa-z iego głosem.

Pozatem  inżynier odpowiedział, żc Tentiisou na prośbę je­
dnego z przyjaciół na kilka m iesięcy przed śmiercią, o- 
św ladczył gotow ość oddeklamowania do gramofonu Ody 
na cześć księcia Wellingtona. Gdy Tennison wkrótce po­
tem ciężko zachorował i lekarze uznali stan jego za bez­
nadziejny, przeniesiono niespostrzeżenie do jego .pokoju fo ­
nograf, aby przechować ostatnie słowa w ielk iego poety dla 
przyszłych pokoleń.

W  posiadaniu towarzystw a im. Edisona znajdują się 
m iędzy innymi fonogramy słynnego jjodróżnika po A fryce, 
Stanleya, słynnego króla cyrkow ego Barnuma, poety W iłne, 
Bernarda Shawa i księcia Ludwika Napoleona

Z członków królewskiej dynasiji angielskiej, królowa 
W iktoria swego czasu zendzifa się utrwalić głos swój na 
płycie gramofonowej. P ły tę  tę ofiarowano w  prezencie 
króiow l Ahis?mji, Mcnelikowi, który w yraził życzenie u- 
sf?rszenia przynajmniej głosu królowej, której nie zna) oso­
biście.

Rozmaitości.
*  Jk Guzik zdemaskowany w Krakowie. (Zawodowe 

i,we wtorek dnia 16 bm. O wpół do 8-eJ g. do salki N. O. K. oiedjum warszawskie okazało się zręczfyra spryciarzem —  
cfc*ewrska 15* l Niespodziewane wgnUd zdjęć foto^afjcgnyęh, —  Prawdziwe

I 2712 zao kazaniem
niniejszego bonu zobow iązu jem y się dostarczyć

20 c łr . W ąg la  górnośliiSKiągo
najlepszej jakości po cenie sł 2,40 za 1 cłr. (60 kg).

Tel. 394. Dom Handlowo -Rololczy
Składnica Ziarno Pomorskie

Dworcowa 3 Pańska 1
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
0 zjeźćzie iiiżynierów, erganizacji 1 instytucie organizacji Pracy.
(W y  m d  z p. iiiż. Markowiczem, delegatem z rauiie-

rów Organizacji
W  dniach 6-go, 7-go i 8-go bież. miesiąca odbył się 

Zjazu Organizacji Inżynierów w Warszawie. Delega­
tami z Grudziądza byli pp. inż. M ar^w icz i R. Szy- 
iimnuerdRi.

Korzystając z uprzejmości p. inż. Markowicza, 
który jest zarazem profesorem Szkoły Budowy Ma­
szyn, uzyskaliśmy mały wywiad z rezultatów zjazdu 
oraz z wyników prac świeżo założonego Instytutu 
Organizacji Pracy. Ze względu na epokowe znacze­
nia. jakie mają dla naszego przemysłu powyższe fak- 
'ta postanowiliśmy się z niemi podzielić z szerokicm 
gronem czytclnjków naszego pisma.

Na pytanie:
..Jakśemi drogami, sławna rewolucja w przemyśle 

amerykańskim w dziedzinie naukowej organizacji pra­
cy przerdkła do Europy a zwłaszcza do Polski?

P. inżynier Markiewicz odpowiedział co następuje:
Zrewolucjonizowanie urządzeń fabrycznych pod 

względem celowego rozłożenia pracy w Ameryce za­
częło się od ,marca 1903 roku, kiedy to F. W. Taylor 
wygłosi! po raz pierwszy swoje tezy, dowodzące o 
konieczności rozwiązywania zagadnień organizacji 
piacy na podstawach ściśle naukowych, a nic na dro­
dze indywidualnego widzimi się.

W  Anglji" szerokie warstwy społeczeństwa intere­
sują się tym żywiołowym ruchem już od dawna. 
Punktem przełomowym dla Europy był Międzynaro­
dowy Zjazd Energetyczny w Londynie, który się od­
byt w lipę-u 1924 r.

Przemyślni Czesi skorzystali z bardzo licznego 
udziału uczonych i fachowców z Ameryki, którzy tłu­
mnie’ byli reprezentowani na zjaździe w Londynie i 
zaprosili ich na stawny już obecnie kongres Masary- 
kowski do Pragi.

Pod wpływem kongresu odbytego w Pradze — na 
którym najliczniej była reprezentowana Polska — za­
częto się i u nas naprawdę interesować- sprawami na­
ukowej organizacji pracy-

Tętni to drogami zdobycze wytworu myśli ame­
rykańskiej przeniknęły powoli i do Polski.

Co zmusiło'Czechosłowację do stosowania zdoby­
wczy naukowej Organizacji pracy w swym przemyśle?

Po  rozpadnięciu się monarchii habsburgskiej Cze­
chom przypadło 24 proc terytorium, a 80 proc. prze­
mysłu całego państwa. Położenie przemysłu czeskie­
go nie mającego rynków zbytu było skutkiem 
nad wyraz trudne. Czesi chwycili 9ię jednak do upo­
rządkowania i zorganizowania życia państwowego, 
przemysłowego I gospodarczego.

Amerykanie okazali Czechom dużą pomoc i życz­
liwość i wyposażyli ich w  bogatą bibliotekę i przyrzą­
dy psyeho-teclmiczne, które służą do klasyfikowania 
zdolności i właściwości psychicznych pracowników’.

Od czasu kongresu rozpoczęła się nadzwyczajnie 
©żyvnona działalność w całej Czecltosłowacji Mając 
bardzo poważhe subsydja od rządu, przemysłowców 
i szerszego społeczeństwa Czesi zdołali dorównać na 
tein polu Anglji, Niemcom, Frńncji i Japonii.

Co robi się w Polsce, ażeby choć w części doró­
wnać zagranicy na tern polu?

W  Polsce akcji w  kici unKu ulepszenia organiza­
cji pracy nie doceniano. Zarówno rząd jak i społe­
czeństwo, a nawet najbardziej zainteresowane sfery 
przemysłowe bardzo mało wykazały inicjatywy na 
tein polu.

Dopiero pod wpływem ostatniego kongresu odby­
tego w Pr idze zaczęto się i u nas nieco więcej tą 
fcpiuwą zajmować, czego dowodem jest ostatni Zjazd 
Inżynierów Organizacji, który się odbył w  Warsza­
wie dnia 6, 7 i 8 bm.

Należy jednak ze smutkiem zauważyć, że powyż- 
«zą  afc«ją«w Polsce naprawdę interesują się tylko sfe­
ry rządowe i naukowe, natomiast ogół społeczeństwa, 
także znaczna większość sfer produkujących nie w y­
zwoliła się z dotychczasowego letargu.

Jaki był przebieg Zjazdu Inżynierów Organłzaeii?
Zjazd Inżynierów Organizacji w  Warszawie był 

nadzwyczaj liczny i miał doniosłe znaczenie, głównie 
dla tego, że przyczynił się <Jo oznaczenia stanowiska i 
rojj Instytutu Organizacji Pracy.

Na zjeździć brali ręwnież udział przedstawiciele 
kół z prowincji, które zawiązały się we wszystkich 
ośrodkach przemyj,owych miedzy innemi: w  Pozna­

nia Koła Inżynierów w Grudziądzu na Zjazd Inżyuie- 
w Warszawie.)
jak prof. K. Adamiecki, inż. Drzewiecki, St. Lubieński, 
inż. Haswaid starali się wykazać olbrzymie straty w 
przemyśle wywołane brakiem należytej organizacji 
jednocześnie wskazując na środki zaradcze dla osiąg­
nięcia większej wydajności pracy przy jaknajmniej- 
szym nakładzie energji ludzkiej jako najcenniejszego 
bogactwa człowieka.

Wobec ciężkiej stagnacji żyda gospodarczego w 
Poisce wywołanego późną stabilizacją zjazd mial zna­
czenie nadzwyczaj aktualne i przekona! najwięcej 
zatwardziałych konserwatystów. Naukowa organi­
zacja pracy dotyczy nietylkd przemysłu ale s'ęga 
znacznie' dalej, obejmując sobą także wszelkie ulep­
szeniu d!a wprowadzenia sptawdości w wykonywaniu 
czynności administracyjnych gospodarczych, państwo­
wych i samorządowych.

Z tego względu celowo obmyślana redukcja per­
sonelu urzędniczego nie może wyJać pozytywnych 
rezultatów o ile nfe zastosuje prawideł naukowej or­
ganizacji pracy.

Jakk> są zadania i cele świeżo powstałego Iststyiu- 
t« Orgartzacji Pracy?

łnstytut Organizacji Pracy jest instytucją nauko­
wą użyteczności publicznej, której celem jest p<>p:era- 
nie i rozwój nauki organizacji i jej zastosowań, mają­
cych na Wid<4tu wskazanie najlepszvch metod osiąg­
nięcia najwyżej sprawności wyzyskama materiałów, 
energji przyrody czasu i pracy ludzkiej.

Dla osiągnięcia swych celów Instytut skupia naj­
wybitniejsze sity naukowe i tec!m‘caie, pracujące w 
dziedzinie organizacji i rozwija następująca działal­
ność :

1. Prowadzi system atyczny badanie naukowe 
warunków i uzy uników gospodarnych, dotyczących 
przemysłu rolnictwa, rzemiosł, handlu i nnych gałę­
zi pracy zawodowej, oraz badania przyczyn powodu­
jących straty w środkach wytwórczych i obniżają­
cych wydajność pracy;-

2 Na podstawie tych badań i zasad nauki organi­
zacji opracowuje metody i plany dz:ałania. zmierzają­
ce do usuwania strat, podniesienie sprawności i zmniej­
szenia kosztów wytwarzania; -

3. Badania warunków pracy ludzkiej z punktu 
widzenia flzjologji, psychologii i hygieny w celu przy­
stosowania tycli warunków do wymagań ludzkiego

teao or£aidzmii, doboru urządzeń technicznych i narzędzi, 
doboru odpowiednio uzdolnionych ludzi do danego1 
zwrotu i ustalenia metod pracy, zapewniających naj­
wyższą jgj sprawność, przy najlepśzem zachowaniu 
sił i zdrowia pracownika; *

4. Badanie fizycznych i umysłowych właściwo­
ści ludzkich w celu porad przy w jbo ize zawodu;

5) Badanie sprawy wynagrodzenia za pracę w c% 
lu ustalenia systemów płac, najlepiej przystosowanych 
do dawnych warunków pracy i zawodów, a zachęca­
jących do pracy wydajnej;

6. Udzielanie porad we wszystkich sprawach do­
tyczących organizacji i kontroli procesów wytwór­
czych, zarządzanie i podniesienie sprawności pracy 
na podstawach naukowych;

7. Prowadzenie studiów nad rozwojem nauki 
organizacji fizjologii i psychologji doświadczalnej, w 
zastosowaniu do pracy zawodowej:

8. Szerzenie wiedzy z powwższego zakresu za 
pomocą wykładów, odczytów, pokazów, ćwiczeń 
praktycznych, wydawnictw w postaci książek, czaso­
pism iłp.;

9. Utrzymanie stałych stosunków z instytucjami 
zawodowemi, naukowemi, zakładami przemysłowemi, 
robactwem, urzędami itp., mogącemi przyczynić się 
do rozwiązania powyższych zadań lub zastosować 
wyniki prac Instytutu;

10. Pr sedistawiernie władzom państwowym i sat- 
morządowym wniosków i projektów, zmierzających 
do podniesienia sprawności gospodarczej całego kraju 
i poszczególnych gałęzi wytwórczych;

U. Utrzymywanie korespondencji i wymiany prac 
z pokrewnymi instytucjami zagranicą.

Na zakończenie swego wywiadu p. inż. Markowicz 
zaznaczył, że także i Grudziądz może być dumny ze 
swego Koła Inżynierów Organizacji, które ostatnio 
wyłoniło z siebie sekcję Naukowej Organizacji Pracy.

Koło Inżynierów zwraca się do społeczeństwa 
miejscowego o poparcie, służąc zarazem wszeUdemi

—  KONGRES NARO D O W EJ R A D Y  HANDLU 7A U R A . 
NICZNEGO. Amerykańsko - Polska Izba Handlowo - Prze­
m ysłowa w W arszaw ie, N ow y Świat nr. <4 Pajac Sta­
szica komunikuje, że Izba Handlowa w  mieście Scattl# 
(w  Stanie Washington) urządza w  roku 1925 w dn. 24, 25 I  
26 czerw ca~X ll roczny Kongres Narodowej Rady Handlu 
Zagranicznego.

Zakres prac, poruszanych na tym kongresie bedzie zna­
cznie rozszerzony. Reprezentowane będą czynniki handlo­
we, finansowe i przem ysłowe całego świata. Mają być 
zaproszeni delegaci wszystkich państw w  celu omówienia 
kwestji stosunków handlowych m iędzy krajami.

Izba Handlowa Amerykańsko -  Polska prosu o nade­
słanie w najkrótszym czasie spisu osób. które przez kola 
interesowane iniaiyby być na kongres ten w ydelegowane, 
lub które z własnej inicjatywy mają zamiar wziąć udział w 
kongresie. Zgłoszenia te prosimy skierować bezpośrednio

— ZJAZD PRACOWNIKÓW APTEK KAS CHO­
RYCH. W Warszawie odbył się pierwszy ogólny 
Zjazd przedstawicieli pracowników aptek Kas Cho­
rych. Zjazd uchwalił /.wrócić się do Min. Pracy i 
Opieki Społecznej z prośba, by w pragmatyce służ­
bowej dotyczącej Kas Chorych pracownicy aptek byli 
uznani za kategorio urzędników - stałych. Jo zatem 
przyjęto następującą rezolucję;

1. Pracownicy farmaceuci stoją na stanowisku 
rozwoju aptek Kas Chorych i lojainie oddają swą wie­
dzę zawodową na usługi tej instytucji oraz szerok ch 
mas pracującyui;

2. W  imię dobra ubezpieczonych i rozwoju Kas 
Oliorycli, Zjazd żąda zmiany dotychczasowego syste­
mu administracji, praktykowanego w niektórych ka­
sach w stosunku do aptek,, \gdyż system ten nie jest 
oparty na potrzebach instytucji i ubezpieczonych, 
lecz częstokroć na osobistych ambicjach poszczegól­
nych ciał kierowniczych tej instytucji-

3. Wobec wyrażania niezadowolenia w poszcze­
gólnych wypadkach przez ubezpieczonych z aptek 
Kas Chorych, Zjazd stwierdza, że farmaceuci nie po­
noszą odpowiedżia'ności z# niedomagania aptek, gdyż 
praca ich była i jest tamowana przez poszczególne za­
rządy, które nie przyjmują często do wiadomości fa­
chowych orzeczeń kierowników wydziałów aptecz­
nych i kierowników aptek: że aptekarstwem opiekują 
się nadal w niektórych Kasach lekarze, którzy nie 
pos!adają kompetencji w tej sprawie, co wielce szkodli­
wie odbija się na urządzeniu aptek i wywołuje słu- 
s-snc narzekania ze strony ubezpieczonych.

-  BUDŻET FUNDUSZU BEZROBOCIA I S P R A W Y  
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ. W czoĄraj dnia t l  btn. od­
byto się U siedzenie zarządu głównego Funduszu BezrołK cia 
pod przewodnictwem dyr. departamentu p. Szubartowicza. 
Uruchomiono komisje odwoławcze Funduszu Bezmnóoia na 
wniosę'- Zarządu w  następujących miejscowościach: Kalisz. 
N ow y Sącz, Rybik, Cieszyn i Żyrardów. Również został 
przyjęty i uchwalony budżet na rok przyszły 1925 Fundu­
szu Bezrobocia w  wysokości 22,500.0u0 z|. ż e  względu na 
to, że cyfra ta jest teoretycznie udowodniona zaś instytucja 
ta doświadczenia ,eszc?e nie ma, Dyrekcja na wniosek Za­
rządu będzie robiła miesięczne sprawozdania budżetowe, 
obejmiiiące istotne wydatki. Które będą wskaże ikiem dia 
dalszej akcji Funduszu Bezrobocia, W  ostatnim pnnkr*e po­
rządku dziennego załatwiono sprawę pcdiecT* się technicz­
nego rOMUlelaidn asygnowaiych na podstawie uchwały sej-“  
n i» jK ( zas iliń w  dla bezrobuti ych Inteligentnych w  knocie*

* I miliona 7.1

n*u» Grudziądzu, Gdańsku itd. Znakomici refejcnci, porada mi w Hcrunłcu organizacji pracy J. K r— skL

— PR ZE M YS ŁO W C Y  W Ę G LO W I ŚLĄ SC Y  U M IN ISTRA  
K IEDRONIA. W czo-aj, dnia 11 btn. p. minister przemysłu 
i handlu przyjął delegację śląskiej konwencji w ęg low ej w  
osobach pp. dyr. Faltera, dyr. Nosowięza, dyr. P rzyby l­
skiego i dyr. Krauzego. Delegacja ta przedłożyła ministrowi 
p Kledroniowi aktualne postulaty przemysłu węglowego, 
kładąc nacisk na ułatwienia taryfowo-kolejowe, zniżkę jxt- 
datku przem ysPowcgo przy eksporcie, oraz kwestję zamó­
wień wewnętrznych. Specmlnle omówiono sprawy robotni­
cze. Poruszono również Sprawę cen, przyczem z oficjalnej 
strony zw rócooo uwagę na konieczność stabHIzo^ ania ce­
ny węgla, lako leżące w  interesie całego kraju. (V ).

ę S t c u r r i^ c u r c L  & b r n & r z .e )
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—  O ULGI DLA EKSPO RTU  D RZEW A. Przedstaw i­
ciele organizacji firin drzewnych w  Polsce zwrócili się do 
rządu z memoriałem, wskazującym na konieczność poczy­
nienia znacznych ulg dla eksportu drzewa polskigco. W  
szczególności chodzi o zmianę stawek podatku obrotowe­
go przy eksporcie oraz o znies:enie cla w yw ozow ego  dla 
drzewa liśc'astego. D rzew o liściaste w  bardzo małym sto­
pniu przecierane w kraju (poza osipk) i dlatego ulga ta mo­
głaby ożyw ić  eksport w tej dziedzinie, co nie pozostałoby 
bez wpiywu na bilans handlowy Polski. Postulaty te maja 
ulec rozpatrzeniu w  Min. Skarbu oraz Przemyślu i Handlu,

młodsza,

b i u r o w a
p o s z u k u j y

•Fózet Z i e la z u y ,  skład wę^l.a
Toruńska 31 (2713) Te le 'on  259.

Klwrenj tioienflerskie  ..................  30)05
Franki b e lg ijsk ie .  ....................................... ...  25 53
Franki f r a n c u s k ie ...................................................  27 99
Franki szwa carskie  ...........................  9 TO*,
funt y  «n g )p ,s k te ......................................................  24,29 ,
KoroUy austry la o k lo ..........................   7.29 f
Korony czeskie  ......................   . 15 04 „
K iry włoskie  ......................................................  29.42 „
l.orony n o r * e is k ie .......................  p
Korony duńskie . . • .......................................... ,
K o r o n y  szwedzkie . . . . . . . . . . . . . .  T
D olary k a n a d y js k ie ..............................................w „

Sera ie, a ....................................................... 12 60— 1* 60
Sioma uzna .............................................................  •
S t o m r  p r a s o w a n a .....................................................   ,
Siano m ż n e ..........................................................
S iano p r a s o w a n e ...............................................

S w l e ł t t a  p a ^ s i i ^ K i a i i ś *

I ł  ar&za.ira, dnia 12. 12.

Dolary
tO-ta godzina przedpołudniem, 

'tan ów  Fjedn..................................  . 6 ,16  z ip .

P o z n a ń s k ie  N oto w a n ia  <?bożotive 
*  d n i a  t 2  1 2 . 1 9 2 4 .

C e n y  w  r lo t y c l i  lo c o  P o z n a ń  rn  IOO k * .  
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Żyto 100 kg........................................................  19 25 - 20 26
Pszenica . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2  ,2o 24.25
Jęczmień zw ycza lfiy ........................................
Jęczmień Drownrowy . • ................. ...  23 00—25.C0
Ow.es  ...................... ...  .................................20,CO—21.00
Maka ż y t n ia ............................................
Masa pszenna .  ................  . ..................
Ospa żytnia  .......................... — 13.75
Ospa pszenna  ....................
Z i e m n i a k i  ladalna . • ................... ...
Ziemniaki laoryczne .  ..................  —
Pe u s z k a ............................. ............................
Wvka
Groch polny.  . . . . . t ............................. 19/0—23 CO
Groch W iktoria  ..........................2/.50—32 60

Poznańskie ceny na b y d to . z 12. 12. 24

100 kg. żyw. wagi Cena 10 12 Cena 1 >2c

Bydro rog. i kl.............. 8 / 0 -  99.00
. , U kl............. 70.00— — 70.00
» ,  m  ki........... 48 i O- 62.00 . 45.00- 52.CC

Cielęta 1 ki.................... 100.(0—104.00 100 00
n  k i ................ : 80.0 J— 90 CO 86 0 — 0 ca

, TU kL ............. 70X0— 72.00
Świnio l kl.................... 12 .00—130 00 127 00 — 12J,00

„ U kl.................. -120,00- —118,00
ii i  kl................ 100.00— ll)6.0( 100,00 104.00

Owce 1 kl...................... — 60(0 —
„ U kl.................... 50.0C- 52.00 — 52.00

m . k i.............. — —
Pros ęta za parę 6—8 tyc — 9.00— 11 00
Pros rfa za tiaro ' tyf» 14/0 - -16 1 o

D r u k a r n i a  P o m o r s k a  I o w  Akc  G r u d z i ą d z  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  K<-.n' ianry D a h k o w s k t

MlHi*" przyprawa
umużl w ia  oszezęLiność w  u ż m ^ i i  m ięsa!• s

Hajlepsze wodne zupy, rosoły, jarzyny i t. p. 
.o irzyn u ją  nai cnm iast s  n i 1 p rz, Emny smak 
p r.e z  d :f l u t  p .r ę  krepit MAuGłego przyprewy.

Prosim y w m ź n ie  źadać M flSGIeco przyaraw y.

Sprzedaż w y ją tkow a  na Gwiazdfeę
Piaszcze ailowe, marynarki, kołnierze 
różnego rodzaju oraz kam zelkt, suł n e
już od 12.—  kapelusze eleganck e

~ bardzo tamo '^ 9 .  r.~

Z . L U K O .11S I C A ,  «9 rn 4 lK ią< l% , Rynek 21

W  I  W  A
l ą j z o u k o m i t s z e f  jakości:

Bordeaux
C h a t  Pai-rmna 
Cbir,. I i ł * r r  ou  L a b a r d a  
C h a t .  C r f t  U on id S i ,n  L i a t r a c  
ChA t  -Laęrarosaa

Wina reńskie
B c h l o s *  W i n k e l h e r g a r  
G a u a iR e a h e im e r  A b u i  
K ik  l e s h e im e r  
l a i e 1 i r a n m t l c b

W ma mozeiskie
B ia a J in g  ‘ ( 2 (90
F a n k e l e r  B o s e n b e r g  
K n ł n r c h e r  S t ^ t t Y u e b e i g  
K e e t e n e r  H e r r e n h r r g

Wina petudniewe
W i f c i e r a k i o  G o n i  
'w y t r a w o e ,  Ja^odae ,  i l o d l i e ,  
C i  e r r y ,  M a i * ? * ,  
l a  aiz*»i •  P o r t t r e in ,  
m y g i n a l n e
Y m o  V e rm  on tb  d i  T o r i n o

W ina szampańskie
P a l  u g y a y  u  out  a m e r i c a i n  

e x ' r »  O r y ,
L o u i s  d o  B a r y  

C n r t e  B ia n t  b o  « * c  
G c i i i n ;  G r a n d  C r t l  sec,

W T  p o le c a  " * 8
po cenach przystęmych

Wit y Marx,
h u r t o w n i a  w in .

/Yllckieyyicza 28.
Telefon 904.

Cukier
kryształ biały suchy, surzedaż na worki.
POM ORSKIE 1 UR0» £ E Z f lR «

(■ itid/.iądz ulica 3-go Maja nr. 18
Tele ' 0 1  nr 24. 113123

P i e r w » r . o r » ę ( l i i e j
s t r o j a r k i
posziiknie >13119 

JL L u l i e n u k i i ,
Kynee 21

Czeladników
s t o l r r s f c b

na meble p g i t u  u j e
niitychit mst |2<02

S o flim e tle li i S c » u  o
Grud. ląd , Kościuszki 69

P o m o c n ik a

m ala rsk iego
ohemanrgo z -nap.sami 
godet t>rmowych, zw n- 
Lege, uoszukuio 2701 
„ P .  M a r s c h l e r
P lac 23 Stycznia 18.

Fryzjerka
manjkurzystka ud źe aię 
z g l sić (13135
W .  S o e h n c r e w H k l ,

Grudżi^dz. Dłuta 24,

Ha Gwiazdkę:
Fetografje-Perirety
tylko w  d o b r e m  w y k o n a n iu .

Zdjęcia  dzieci
przyii»iu i<3 o t g. I I— 2.
W  tym czasie zakład 
14.X II. dobrze ogrzany

L u d w i k  P o z n a ń s k i
Bynek Tefefon nr. 169. Rynek.

Chłopiec s t a r s z y ,  p o r z ą ­
d n y  uce<*iwy,

potrzebny do składa pi»p. 
T/>ranslcn nr. • 131fi

Baczność dziec i
W ielka  w y s ia n a  

g w iazd kow a

Gwiazdor 
i Choinka

będzie jutro, w niedzielę wieczorem u 
W la d y ila w a  Ku lerskiego, Paatka 19

^ii Warto zobaczyć!
W ięc jutro hurmem da Pańską I p  

fg tfr t t j c . ą c  i z k i o o h u c :  'Im ,

B iuro  O b ro ńcy P ry  w alnego
po* i kiflruw m titw sm  w y k iu d iłik o w a n a i 8 I L Y  UN1VN E B -  
S Y T E C K I E j  p » a y  u l  c y  M t f r o - K i y n W o w e J  w r .  «  
a«iiiieiu p « i ia« a y  p r a « i f | ,  redsguja podania, w n io s k i 
Yskiam acje d<> w t ły s ik ic h  włads p r  w a o n  korsspon 
d ^ o f ) C f  U u m a p s y  ob cy  oh  re/ t k ó w  itp . w » f t | i i t k o  na  
nasayau uo piaasia pa prsyttąpnaj •••*• 4U2

F i r a n } ,  s t o r y  i 
. k a p ) ,  b i d ą  bi>rd<o 

aturntu e p r a n e  < na 
tamy rczpii a e. 113131

L  B o n o w a
ul. KośoU9zkil7 prt.

Wszelkie

Kalendarze
w v,ksi©mi lloccicmi oddaje 
na 2 m rsieczny Kredyt bar- 
d s o  t a n io ,  lah it e

Strój na choinkę
i  w s s e l k i e

Materiały Piśm ienne
Karot S t e ,

13133 T o r n ń s U n  2<t.

M iłe , z a j m u j ą c e  i p o ż y t e c z n e

S t S I A Z K I
1. W ielk i Król, powieść dzie jow a

z czas. w Sletańa Batorego —  Ateksan- -  _
dry Leśniewskiej . . . . .  ® ł p »

(przesyłka polecona 35 gr.)

2. Ilistorja o Jatiaszu Kor­
czaku, —  j. ign. Kraszewskiego ^  ■
z czasów Jana Sobięsklego . . . .  1 , 7 &  „

(przesyłka polecona 50 gr.)

3 . D w a  S k a r b y ,  powieść z życia -  
Polaków w Ameryce —  h. Rogali . , S , ® “  it

(przesyłka po econa 50 gr.)

4. Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bergla . . 0 , 5 0  „

(przesyłka polecona 25 gr.)

5. Z  mych wrażeń wojen­
nych, — Ks. prob. Łęgi . . . 0 , 7 ®  , ,

(przesyłka polenona 28 gr.)

6. Rachunki R o ln ik a -P ra k -  .
tyka pi zez M. Facoszy oskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo handlowych . . 1 , 5 0  „

(przesyłka polecona 35 gr.)

Powyższe kaążki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedmem 
uaiestan em ualożuości włącznie kosztów prze­
syłki polecone) w zgl. za zaliczeniem pocr.to« em.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 i 51. W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  Teł. 50 ■ 51; 

G R U D Z I Ą D Z  ( R o n t . )  G rob lo tca  27/29

C H L E B  G R A H A M A
( l > r .  K n e i p a )  dzienum świeży c h l e b  
r a z o w y ,  c h l e b k i  n n g i e l a k i e

Cncp 3 lnnćr* " n* l,,ri4 ‘ d B e i i o r y e h  i
0|iCI> u lllU uw • n ie m o w lą t ,  p ą c z k i  i inne 

w y l w o r u e  p i e c a y w o  poleca
L. K O W A L S K I, piekarnia parowa

R a d z y ń n k n  n r .  tO  .113126

Kilkauaścieaet m etrów

suchego drzewa opałowego
OJ/, i ł .  r.u m e t r .

2— 3 młr. dług e. 4— 12 cm. preecętnei grubcfeci 
B dosiądą  etacj* zuładow Ania, w  pobliżu La- 
8_2 wic. Zgłoszenia upresza (1482

G. W ess  er, Chełmno, Wodna 14

Cytryny, Pomarańcze
i wszelkie uw te piłudnitwe ul. pu uajtiułi. cen. 

ITucI t- Import lieaęliselistt 
tidanak — i)auai«, Fsaueuąasss 54. teL eUL

*
❖

U W I A Z & m A *
Kto jeszcze nie ku- 
pił, niech się spie­
szy. — Kto nie wie, 
niech z o b a c z y ,  co 

dostać m oże na 
podarki 
w f i r m ie

S r .  «  R  A  N U  J Q
2707 F«ń»i<a H

K J o ^ w i ę t a
przvimu;e się jeszcze k a p e lu s z a  «io  
odśw ieżen ia  czyszczenia, jtra- 
low an iH , p rzetuaonow an ia i t « r «  
bow an la . Plac 23 go  Styczn a 2 2  
§fgf~ |ln«Ka na nr. X* ' W  JI3122
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Na sezon gniazdkowy!
s S  tewŝ s-śŝ ggasfefcgg

Odebraliśmy większy zapas towarów, miedzy innemi:
ftip 1 Ili*  any ż °wVi cytrynowy, gwoździkowy, m igdałowy, miętowy, tak te  wszelkie 
U ICJB i. inne eteryczne olejki.

d a l e j :

Praszki da pieczeaia krajowe i zagrań.: a f t  « £ t a 5 & £ 2 :
der, kwiat t gałka muszkatowa, opłatki, potaż, sól rogowa, wanilja, oraz inne, 
przybory do pieczywa.

Dziat fotograficzny jes t stale zaopatrzony: ± s s f e f i r ? S d ! ' 5 ?
tyw y; Aparaty i aparaty z  lepsza optkyą sprowadzamy na życzenie.

Pozatem polecamy wszelkie kosmetyki i medycyna' le, mydła i pędzelki
do golenia, perfumy, pasty do zębów, pomadki, pudry, wody kolońskie.wodydoust etc.

W yroby kosmetyczne pochodzą z pierwszorzędnych i znanych fabryk, tak: 
Pulsa, W arszawskiego Laboratorium Chera cznego, Stemoniewicza, Zaka i innych

Tarninę polecamy przybory do prania • modre, proszki, wiórki iw ji3l| mitdi 

Przybory dla niemowląt i preparaty odżywcze • s ję tranową, ^mączkę
owsianą Branickiego i Knorra, mąkę Nćstla i Homosan, m leko kondensowane, 
Fosfatynę i Neo-Fosfatynę, słód, podkładki gumowe, sól do kąpania itd. itd.

W dziale ch;rurgiczny» otrzymujemy najwięcej zachodzące przy­
k u w a  batjs. Billrotha, catgut, < mplastry, gazę hygroskopijną, irygaiory, inhala- 
3*1  f  a tory, igły i jedwab do szycia ran, Ligninę, opaski muślinowe, flsnetow e 
t gipsowe, strzykawki szklane i Recordówki, termometry, watę, w ęże gumowe itd. 

Specalnie życzone artykuły odwrotnie sprowadzamy.

R ói^ ież  ntrzymajemy stale na składzie: wchodzące theu ikajje, kwasy.
Artykuły techniczne jas : benzynę, farby w  wszelkich odcieniach, lakiery, o le je ; 
raaazynowe i motorowe, pędzle, pokost, smarę na osie, tłuszcze, waselinę czystą 
i technczną, froter, św iece parafinowe, olej do ndenia i knociki O lafeya, sole 
i  wody mineralne, wszelkie dozwolone herbatki, korzenie i ziótka, jakoteż arty­
kuły do dysynfekcji: chlorek, formalinę, kreolinę, lyzo  , kwas karbolowy oraz wszel­
kie inne w  zakres gospodarstwa dom owego i rolniczego wchodzące towary

! !  Św.ćczki choinkowe nadejdą Ha początku grudnia ! !

D r o g e r i a  „ f l l c b e m j a “
Klimek & Co. właśc. D. Klimek

w Grudziądzu
Józ. W yb ick iego 31 Józ. W yb ick iego  31 > s> O V.

Towarz] stwo 
Telef. 194

.T E C H U r  O T O R u
Sp. X ogr. odp.

TORUŃ. Żeglarska nr. 10 * Telef. 223.
poleca w ładunkach wagonowych z- dostawą 

terminową i na wozy ze ąkładu

f9  m w a w a  szczapowe, opalowe, w  gatunkach
wyborowych,

n ę g i e l 9 k o k s ,  c e m e n t ,  w a p n o
i inne artykuły budowlanno. [2441

Batm ość! Baczność!
Podajemy 

do wiadomości Sz. PP. Kupcom 
i Przemysłowcom:

Reklamę wewnątre wozów tram- 
wąjowycn oraz na słupach sieci miej- 

I skiaj przyjmuje W y d z ia ł  O g ł« f“ 
1 . z c A  A je n c j i  W s c h o d n ie j  

Qł. km ek  W  teł. 192.

Karty świąteczne 
Papier Krepowy 
Kalendarze Mariańskie

pcileca
H u r to w n ia  Sit. C a łb e ck i
G r n d i i ą d z ,  M ickiew icza 31, I. (2532

Skrzydła  I p ianina
fet rjka tów

B e c h s le in ,  B l f l t h n e r  
F e u r i c h  : :  N ie n d o r f

i innych nijsłynoiajizych 
firm  wszechświatów, ch,

harsnonja fa b r . M annborg
jakoteż

pianina w łasnej fab ryk ac ji
poleca po cenach solidnych i na 
korzystnych warunkach zapł«sy
w  wielkim  wyborze

B. Sommerfeld
Telefon 883 Bydgoszcz Śniadeckich M  
Fabryka fet teptiadw I budowa organów.

HURTOWNIA. 1*14)
Mrtaal w Brr Juąin, iL Groblowi 4, TH ?23

Nietylko we willi
lecz także i tr mieszkaniu 

uprzyjemnić sobie można pobyt, jeże li się używa

Ojjntwągię Narti-Classic
M ontowanie takiego ogrzewania trwa tylko kilka dni, 
nie wymaga przebudowy mieszkania, ani przerywa 
wygody dom ow ej.—  Jeden kocioi ogrzewa doskonale r , 
wszelk ie ubikacje w których usti w  ono ka>orvfery "  
,,Classic‘ naw ti w najostrzejszej zimie i zastępuje w  
zupełności czterech, sześciu a nawet więcej p 'ecy. 
Sposób ogrzewania jest zupełnie zwykły i  łatw y, nie 
zabierający aużo czasu a zaoszczędzający opai, rak ze 
koszta remontu zapłacą się w krótkim czasie. O grze­
wanie Narag-Classic wyróżnia się z tego powodu od 
innych systemów, ponieważ daje się łatwo regulować, 
jest nadzwyczajnie czyste i rozgrzewa ubikacje do 
temperatury równo łagodnej r  zdrowej. O grzew anie 
to zakładać można zunełnie niezależnie od innych 
mieszkań w  każdej ubikacji, a równocześnie, można 
połączyć z niera. bez znaczniejszych kosztów, urzą­
dzenie do przygotowania ciepłej wody dla kuchni i 

łazienki.
Uprasza s ię zażądać bezpłatnego szczegółow ego opisu wraz 

z orzeczeniami z praktyki od firmy:

Paweł Kriessbach, w „th .i.e inżynier, Jabłonowo
Z a ł.: 1886 r. Telefon nr. 10.

Zastępca na Grudziądz: JAN GRABOWSKI,
zakład instalacyjny. S p i c h r z o w a  tt —  T e l e f o n  4 4 H.

X
X
X

Najsfarsca i największa fabrylta 
pierników w  Polsce
założona w  roku 1763

Wyroby jak najprzedniejszego 
smaku: Czeko’ada
pierniki miodowe a sucharki 
keksy * pieczywo deserowe X

Przedstawiciel na Grudziądz i okolicę:

J ,  M endel, G ru d z ią d z  y|. Mickiewicza.

m
1Bm
ib>i

i
1
g
3i

P f a f fmaszyny 
do szycia
R o w e r y  » R i i r k o p p «

znane, p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości fabrykaty  
św iatow e stalowe, ręcznie kule.

Długoletnia gwarancja. Dogodne warunki spłaty.
Jedyne zastępstwo na Grudziądz i okolicę;

A .  R o s c h a d e l  ul. Groblowa nr. 6
R e p e m  s  f a c h o w o  p d  n ls k lr h  c e n a c h .



Czem jest

Radik ol

& Szafy
o g n i o t r w a ł e
o r a z  s z a t k i  d o  w m u r o w a n i a

pierws/óhzęduej labrykac,i {ulecą |2697

Bronisław M u ra w s k i
£1 r n d a łą t la ,  Wybickiego nr. 26. Telefon 108

Żąda lcie wszędzie wag wyrobu

Hadprośniańsk ei F tb ryk i W ag S o . A kc.
—---------------- w  K a l i « z u . ------------------

Polecam y: W a s i  < l x l e s i ę l n e  

Y l n g i  s t o ł o w e  

W a g i  w i s z ą c e

W agi t u z e  odznaczają atę solidną 
budową l taniością. 12604

h a  czas św ią te c zn y  pohccami
684) w  w elkim wyborze

wszelkie blaszane formy do ciast
jak: do katarzynek , m elonów , babek, to r tó w  ltp

W. KUCHARSKI, Cruoziądz
nl. Stara 17/19. ul. Stara 17/19.

POLSKI BASiK PARCELACYJNY
8p,  z f ldp. aur,

Jogieliońska 54 BYD G O SZC Z łe  elon nr. 1340
Przeprowadza pm ń jncje  na rachunek 
własny oraz wa<cflWcla, pośredniczy j, 
przy sprzedały 1 dzierżawie nierucho- J 
mości, członkom udziela rad b o zp  a - -  
tn ie  w  sprawach nieruchomości i ko- 
rzystntm  losowaniu kapitału. - -  —

Prav muje wkłady I drobne  
oszczędności na nader ko­
rzystnych warunkach. • • -

Baczność ! * Baczność !
Tanią a praktyczną gwiazdkę urządzić sobie 
może każdy, zakpując wszelkie towary ko­

lonialne w firmie

Jranciszek  Buch, M ick iew icza  7
Polecam po cenach konkurencyjnych: 

Rum, arak, koniak o\az wszelkie likie­
ry najsłynniejszych firm polekich kra­

jowych i zagranicznych. 2615

Korzystna Okazia Gwiazdkowa!
( 0 "

FUTRA
w  o lb r z y m im  w y b o rz e !

Płaszcze futrzane 
ż a k i e t y  futrzane 

1 i kołnierze » futra
e le g a n c k ie  i s p o rto w e
po wyjątkowo tanich cenach

6ERLIHER PŁLZYERl.iiEB
G D A Ń S K  « Breitgasse nr. 121, I piętro

F i l ja  S tad tg raben  8  (naprzeciw dworca) 
narożnik Tópfergasse.

W niedzielę, dnu 14-ao i 21-go bm. otwarte

Najtańsze źródło 
zakupu

p n a d a w l ą i a w f n s
a branży fiertumaryjn#- 
galanteryjne, *  p ierw ­
szorzędnych firm  kra­
jow ych i >agr«aieaayeh 

ora* . 
p e r f u m  n a  w a g ę  

poleca
Jan Pierkowskf,
hurt detal.

G R U D Z IĄ D Z  
O grodowa nr. '6 (R ybn y  
.Rynelt < 2482

Usilnie i u p rztim ie  
prosim y 

nie sprow adzać z zagranicy 
le cz tylko oo n a s :

Wielki wybór podarków gwiazdkowych!!!
K ryształy, szkło i porcelanę stołową, alpake, wyroby stalowe, noże 
i w  dele e, scyzoryki, brzytwy, mnszynkł do golenia I strzyżen ia wio* 
sów, w y r o b y  m e t a l o w e  ja k :  serw,sy nlkl. platyn, do k a * y  I do 
likieru, m a s i e l n l c z k l ,  cu k i e r n l c z k i ,  oraz wszelką ga lan terję

kapuje się tia|zorz\stniej w firmie: [2694

Walenty Kucharski, Grudziądz, ulica Stara 17/19.■  --------------------------------  7 --------  Z  V

Z a sa d a  f i r m y :  najlepszy towar po najtańsz cenach przy skorp, a rzetelne, obsłudze

DRUKARNIA 
NARODGWA 

>1 A ♦ 
BYDGOSZCZ
JAtilELlOHSKA ta

łELEFON 352. i

JHajpięhnir--; i

make pszenna .Kaisera,
lunt 2*1 grosz?

mąkę psztnna 000
lunt 24 grosze 

po d  g w a r a u o ą  z d a tn o -  
HC, d o  p  e c s y w a

m gdaiy gorzkie sodkie 
su taniny, radzynki 
cykada, cukier miałki 
wanilię, świeże cytryny 
proszek do pieczenia 

Dr. Oeikera (269* 
świeża margaryno 

„Nnciicra ‘
poleca jabnaltaniej

Willi Marx
M ickiew  za 28, teł. H04

N a j l e p s z e  I n a j t a ń s z ezabawhi
kupuje się  w  Grudziądzu: prou

E.S!rassburgęr,3Maja38

P O Ż A R
doprowadza do K l f I N Y

Ubezpieczajcie się więc od I  A

Zgłoszenia przyjmuje

¥ E S T A “ Oddział Pomorski
ttrndziądz, Ciao 23 Stycznia 10

o raz  m ie jscow i zastępcy.

M
Telefon 83 
2607

D z i e l n i  z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i .

»Sprzedaż Owiazdkową«
zareklam ować m ogą P P . Kupcy

w  specjalnym numerze Głosu Pomorskiego
który wychodzi w powiększonym nakładzie 
w  n iedzie lę, d n ia  91 g ru d n ia  br. 
Pozatem wydajemy nn iuer św iąteczny  
n a  dzień  25-go  g ru d n ia  1924 ro k u
Ogłoszenia do powyższych nr nr. prosimy 

kierować do Administracji naszej.
S p e c j a l n y  r a b a t !  S ą  1 9 *  S p e c j a l n y  r a b a t !

Ib i c i

do opatentowania, wzory 
i anakl tow.rowe do re­
jestracji w krain i sagra- 
uicą przy,maja [1480

Inżynier dypl.

Dr. Mar.an Kryzaa
raeeamk patentowy 

Poanaó, Wruclswaka 18. 
Telefon nr. 2672.

Radikol
najlepszym Środkiem na

nagniotki
m aptekach i drogerjach 

do nabycia.

Jedyni uytwćrey: p3ut
D r. B eh ring  i  8-ka, Bgdgoanem
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Codziennie świeże masło i śmetana! Codziennie świeże masło i śmietana!

Na zbliżające się święta polecam!
Sery we wszystkich gatunkach b . - ^ . k i . i .  

K o n s e r w y  r y b n e .  S a r d y n k i  od 80 gr. puszka.

1 0 %  rabatu! na które ndzieJain do świąt
puszkach j q %  rabatuL 

W A L E N T Y  J U R K O W S K I ,  ul. Lipowa nr. 1
O r z e c h y  w  najlepszem  gatunku 1 z ł. 1 2 kg. Pierniki Toruńskie

(2704

f l

f i l

mm
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9 jtc * m 4 m k m I
Dom ostw o |

z parow ą piekarnią
wjazdem i wolnem mie­
szkaniem przy głównej 
ulicy, nti koriyatnych 
Whruukach do sprzeda­
nia. Do przejęcia i otrze- 
ba ca 40000 zł. Zgłosz. 
upr. s ę  pod „Domostwo 
7. piekarnią'1 do Biura 
.Ogłus-eń „ P A R 11 Byd- 
g iszcz D worcowa 72.

D O M
ze składem i dużym ogro­
dem natychm. do sprzeda­
nia. Posiadłość bez dłu­
gu. Cena podług ugody, 

»V . I w a ń s k i ,  _ 
Sow a - w ieś nr. 2s g  
powiat Grudziądz. §

2 500 ż ło b e k  to m e k
Da w-: wraz z ogrodem 
i i t i c  i warzywu., 4 mor­
gi ziem', 3 pokoję i ku­
chnia. Stacja kol. w/m. 
Bliska kom. do Gdi-ńska i 
Bydgoszczy, natyebm. na 
sprzed. Roi. Rakowski, 
Bpków iec pomorski.

Mam zamiar sprzedać 
mól ckrł j  500 morgowy

f o l w a r k
o lekkich gruntach, w po­
bliżu Grudziądza, w po­
wiecie grudziądzkim po­
łożony. Zgłoszenia tyiko 
serio m yjących reilok- 
tantów uprasza sie prze­
słać do „Głosu Pomor­
sk iei/n pud nr. Ja069.

l!''<irtss pian  (13093
z dobrym głosom sprze­
dam. Mlek iew  cza 17.1.

B i a ł e

łóżeczko dziecince
krzesełku dziecięce

tan o Da sprzedaż 
Tysar, iNsdgóroa 67, II.

Pulpit [2680 

^zsecięcy
do rozstawiania, wanna 
cynkow a, p iec gazow y  
z  koprow ym  komin* 
kłem  dla pokoi lub *>;ur 

uu sprzedaż.
Plac 23 Stycznia 18.

Ilo aprtedania:  
ł*03iÓJ jada lny

(dębowy) itp. .Stolarnia 
Iłomuroirskiege,
Juz. Wybickiego 44

Korzystnie dla tfomTaieif!
Interes z towarom i mie- 
sskaniem zaraz na sprze­
daż w więkizci wiosce. 
2 dwoice. Wiadomość

W. GirIiowsIis, Bidooszcr,
Śniadeckich 22. 2699

o b r iw .  o l e jn y  dużych 
rozmiattó v w  złoconej 
ramie. Obejrzeć można 
w  „Femninie-  Długa 6. 
In form acje co ao ceny 
udz eia się Staszyca 1 
parter na prawo (13126

Polecany na wigilie żywe tnczue pierwszorzędne

Tak  sc mo codziennie iywre L I N Y
Zamówienia przyimuję na rynku i w pomieszkanin

Hancfe! ryb  L e o n  D ą b r o w s k i
Mała Groblowa Dr. 10/19_______ [13096

S T .  C Z A P C Z T K
Telefon 315 G r u d z i ą d z  S ienkiew icza 7

Z A K Ł A D  P U S Z K A R S K I
poleca na sezou polowania (2487 

b r o r t  m y ś l i w s k ą  wszelk iego rodząju, w  
pierwszorzędnem wykonaniu, am unic|ą każ­
dego kalibru  po cenach konkurencyjnych.

Reperacje
fachowo i tan io we w łasnym  warsztacie. 

Wypychanie ptaków i zwierząt.

Z
Plac 23 Stycznia nr. 23. J a k o b s o n .

i p lo m b y  od 2 ,—  «X-
począwszy w pierwszo- 

a a  o d p ła t ą  rsęduom wykonaniu.

Obwieszczenie.
W  ostatuich czasach zachodzą coraz częstsze 

wypadki, że członkowie Kusy korzystają bez ze­
zwolenia Kasy z pomocy i opieki w klinikach 
prywatnych

Ponieważ Kasa Chorych posiada własną kli­
niką chirurgiczno-ginekologiczną, przeto w przy­
szłości kosztów za leczeuie ozlonków Kasy i rodzin 
ich w klinikach pr, watn) eh zwracać dis będzie.

Zarząd Kasy Chory cii miasla Grudziądza
(— ) W awrzynków ski (2674

Przewodniczący.

mieć tanie pismo, 2687
wiedzieć co się w świecle dzieje, 
mieć dóbr. doradcę gosp. dom o w  

niech nie zwleka, lecz zaabonuje czemprędzej 
ilustrowany dwutygodnik familijny

„ W O L N E  C H W I L E 11.
Każdy abonent z chwilą zaabonowania jest 
ubezpieczony od nieszczęśliwego wypadku 
jednorazową zapomocą 1 6 0  (stu) a l.  a wra- 
zle Śmierci zwykłej, jak również na wy­
padek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym 
wypadkiem 150 (stupięćdzicsięciui zł.

P re t zm n erA tA  m i e * i ę c z n A  w y n o * i  t y ł k a  1 zł.
k w a r t a ln a   ........................8 zł.
r o c z n a ....................................12 zł.

Zamó«.ei»ia skierować należy pod adresem:

„LITA“ Spółka wydawiuza „Wolne 
chwile“ Grudziądz, Groblowa 54.

Ł K u p n a
1

SANKI Sportowe
llllllllllIlllltItlMHUlllHHIlllllIlllll 
k u p ię .  Zgłoszeń:a[2695

Związek Kupców,
Wybickiogo 31.

F o w ż n k n j e
się w Grudziądzu

K U P N A  D O N U
w okolicy od ul. Mickie­
wicza w str. Fortecy. Oł. 
z doki. pod. położenia, 
wielkości i ceny domu 
oraz ilości lokat, bez po­
średników Of. do Głosu 
Pomorskiego p. nr. 13127

M - Kupuję -mt

zające, sarny
i. t. p. w każdej ilości

Fr. Kołodziejczak,
Skład delikatesów.

13132) ul. Dipows 19.

3t a u ia  i w ycnow am e

S te n o g ra f ji
wyucza listuwnit szyb e, 
la.n&idckiadoiei ,gva- 
rincja) 2136

I n a t y t a i  
s t e n o g r a f !  e z n y  
W*'Słałia/Mokotowskii 9, 
Żądaitie obszernych 
płatuycb prospektów

P o k ó j  u m e b i .
elegancko ewentualnie I  
używalnością salonu. 
Z  utrzymaniem lub bez. 
do wyD&ięcia. Adres 
skaże Gi. Poro. pod 
nr. I31CO.

Mieszkanie
.1 p o k o jo w e

z wsrelkiemi wygodami 
i meblami (męski kabinet) 
do odstąpienia.
ZgŁ do Głosu Po i- or­
skiego pod nr. 13124.

Puszukuię nalychni'nst

dzierżaw y
1 lub 2 polcol z  jcnchmą
Dzierżawę płacę za 1 rok 
napr/.ód. Dq|inj»w t,

Solua 3, I  i tr. 113120'

Zaraz wynainn.-

mieszkanie
z 5 — 7  p o k o i

/. komfortem i czynszom 
wedle umowy. Zgł. do 
Gł. Pom. pod Dr. 13128.

do wynaięcia 18710
Kościuszki 39. pt. pr.

Pokój umebl.
nntychm. lu wynajęcia 

Mickiewicza 16, 1 ptr. 
13138

Ładnie (13130
meblowany pokój
do wynajęcia.
Podgórna 4 .1 ptr. U wo.

Pokó
dobrze rncbl. ul .-ćli 
z ogrzewaniem >■ ■ nt. 
z używaniem kucbn id 
15. bm. do wyuaięoi.; 
13120) Lipowa 92, fnut. I,

P o s z u k u j e

pokoju 13130
na warsztat  sztepersk i,  
może być i umebl. w m y .  

ł t a c b h n l l c i .  
Klasztorna 10, 1 ptr.

1000-2000 Zł
p o i i u K u j e  s i ę  £& d o b r ą  p ew* .  
n o s c i ą  i w y a o k .  proc.  2 g ł .  
d o  G ł o * u  ł '^morsk ie :r *>  ^ o d  
n r  1 1 01



t le R r o w n ia  M ię ska w  Grudziądza
sp rw d b je  20 dobry d i  próżnych

beczek drewnianych od oliwy.
Oierty z podaniem ceny prosimy złożyć do 

dnia 20. btn. pud niżej podanym adresem. 26S8

M iejskie  Tram w aje, Eiektrown a i W o d o cieu  G indnądz. 
Ogłoszenie.

W  dniu 30 grudnia r. b. (w to rek ) odbędz'e 
,aię w  majątku państw. Zawda pow. G iu<nąuz 
O godz. l i  przed pot. licytacja na sprzedaż drze­
w a  użytkow ego w zg l. opałowego z zburzonej 
atodoły. 12709

Zaplata Da mieiscu gotów ką. W  razie kupna 
w  całości płaci a ę 10 proc. zal czki, reaztę zaś 
Cu my w  przeciągu 14 dni.

Grudzią dz, dDia 13 grudnia 1924 r

Państw. Urząd Budownictwa Naziemnego

Fortepiany 
i Pianina

Bedisteln 
BlOthner 

Feuridi 
Steinway & Sons

Harmonje
niannborg

Bofberg
For lep any
wl.snej fabrykacji nabyć można najkorzy­
stniej i na d o g o d n y c h  mirunkach spłaty 

w fi bryce pianin idnurtowni

B. Sommerfeld
Telełon tk-3 B y d g o s z c z  Soiadeckich 60 
w  M r n d z i .  d . n , ul Groblowa 4, Tel. 229 
Wszelkie reperacjo ur«z stroieuie pod ews- 

rancią fachowego wykonać*. 12(180

(13140Cukierki 
choinkowe

( B a u m b e h a n g )  
konfekty, marcepany i 

różne inne cukierki 
na święta poleca 

F ab ry k a  cukierków , 3 Maja nr 3.

&
Na święta gwiazdkowe polecają: 
l a r u m ,  o r z e c h y  w łoskie,

świeżo nudes/ło,

sycił, orzechy laskowe, jądra, 
m igdały słodkie I w  łupinach, 
winogrona suszone(TraUiiroSinen) 
daktyle, figi, sardynki w  oli­
w ie i konserwy warzywne.

Dla wypieków gwiazdkowych: 
ameryk. maką pszenną,m ąkę  
kartofi., rodzynki, sułtaniny, 
koryntki, proszek do piecze­
nia „Backtn“, o le j cytrynowy 

i m igdałowy, Cardamon 
Jak i w sze lk ie  inne korzeń e.

F. Dumont Karol Hiith
Pańska 17 Toruńska 2

2703 naróJ.n P i .  23 S t y c z n ia

Metale
CPQ do lutowania
G p i j  a n ie ls k a  w prętach
eynę oryginalną

2708 „&auka“ w blokach
poleca po ceuarh bezkonkurencyjnych

ian Becker JzaStiSS.
ul. -jó/ela W ybickiego 44

Techniczna s zk o ła  Korespondencyjna
K r a k ó w ,  n i .  B e r a a n l f ń s k a  1 3

otwarła wpisy dla pp. mechaników, ślusarzy itp. 
na wydział maszynuwo• elektrotechniczny. U czy 
wysyłając miesię.zme w> kłady drukowano do swych 
nczn ów, opracowano przez inżynierów-profesctów ! 
Koszta nauki minimalne. Po roku egzamin przed 
komisją inżynierów fabrycznych. Na wysyłkę pru- 
grimu posiać 60 groszy w liście. '2681

Pilnikarmai sllifiernia
J u l .  H  i f m  n n  nr; tr/ p iln ik * ski

T O R U Ń , P iekary nr. 27 
aoleca się do Daciuaoia tępych pilników i raszpli 

^ każdego roizaju . (13108
0 ^ *  Zamieniam także za dopłatą tępe na ostre.

Io w #  pilniki w  k a ż ttjn  gatunku do nabyć.a .

Zaproszenie!!
Na podarki 
świąteczne
Bielizna damska! 
Bielizna męska! 
Kapelusze! Czaoki! 
Krawaty! Laski! 
Parasole! Pyjam y! 
Palta damskie! 
Ubrania!
Palta m ęskie! 2714 
Futra!
Kołnierze futrzane! 
Kostiumy!
B lu ski! Spódnice! 
Trykotaże!
CiupftU r

Walizki i Torebki! 
Rękawiczki! 
Pończochy! 
Galanteria!
Płótna! Flaneiki! 
Materię na suknie! 
Matei ię na ubrania 

i pada!
Jedw abie!
Dyw any! Firany! 
Linoleum i C era .y! 
Dekoracje wszeikie 

do okien!

fG ) Na wielką

naszą tegoroczną

Sprzedaż Gwiazdkowa
rozpoczętą

z sobotę dnia 13-go grudnia
zapraszamy Szan. Klijentelę 
z  miasta i prowincji.

Znacrnie zredukowane  
ceny we wszystkich oddzia­
łach naszego domu towaro­
wego umożliwiają i mniej 
zamożnym zakupienia odpo­
wiednich podarków gwiazd­
kowych !

*  - ♦
♦

Całkowite wyprawy ślubne!

Wie lk i  rabat gotówkowy!
&

W. Korzeniewski T. A.
Największy dom bławatów, konlekcji, bielizny i galanterii 

Tei. 898 Grudziądz • R y n e k  2 2 / 2 4  Tei, 898

|  £okale nasze oturarte bsz przerwy obiadowej do 6 mm. Jf
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Zabawki
na gwiazdkę
w dużym wyborze  po 
cenach jaknajniższych  

p o l e c a m  r 13137

S i k o r s k a
róg Szewskiej i Mickiewicza

Jb* Kupuję każdą ilość

dziczyzny i drobin
jak: K u ją c e ,  m i n y ,  i n d y k i  i t p .

pZacąo m., wyższe ceny dsienne. Oierty uprasza

• f a n  A H c l i e n h o f ,  G r u d z i ą d z
ul. ca Sienkiewicza nr. 27, 111, (2696

Do n ego składu tow. kolonialnych i żelaza 
posżuku ję od 1 styczn a 1925 r. dzielnego, starszego

ekspedienta.
Łaskawe zgłoszenia z podaniem wysokości 

penij., oap'sem św adoctw ora/ załączeń em ioto- 
gratii uprai/.a się przesiać do firmy i2679
 F r .  W a p l t t e i 1, Ł a s i n  (Pora.)

j B  M W
ładne, solidnie wykonane, własnego, wyrobu 

polecają tanio 2479

Pomorskie Zakłady Elektryczne
GRUDZIĄDZ, uL Spichrzowa 16 

Większym odbioru, udziela się znaczny rabat.

Siekacie I
do burakóur

w różnej w.eliiośc. 
o l 50 zl o idami

Kodam i Resslei i
ł ł r n i i i i a d z

przy <i *  orcu tel 495
-iv

Ogłaszajcie

w  Głosie 
Pomorskim


